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fk. s.) Kiedy dnia 11 lutego tego roku obra
cała się kart?, hist-oryi legionowej, kiedy w ja
dalni oficerskiej w  Legio no wie żegnano ustę
pującego wodza, działa sdę dziwna rzecz —  żoł
nierskie oczy płakały...

I nie był to pusty sentyment ani przemęcze
nie nerwów. Było to głębokie uczucie miłości, 
Które musiało znaleźć aobie wyraz. W szystko 
jedno — ten zaklął po żołniersku, tamten za
śpiewał sobie p o i  nosem, ów  wreszcie zgolą 
zapłaKai. Wszystico z jednego wyszło —  z przy
wiązania do tego, który (zrósł się na starość 
z  Legionami, który przejął się płomienistą ideą 
Legionów.

Legionista to odczuł w swoim starym wodzu. 
Dusza zarowno oficera, jak i »rclufcona« przy
lgnęła do tej wodzowSkiej duszy, bo czuła ka
żdego czasu, w  Litwie i odpoczynku, na posto
ju 1 w  szturmie, że jednakowo z  nią kocim  i je- 
dnakowo pragnie. T o  nie sama dobroć osebistsn' 
sprawiedliwość, pełne wy rozumienia pobłażanie 

i  wszystko inne, co  zw ykle czyni człowieka 
człowiekowi .przyjemnym i miłym, aie właśnie 
ta głęboka wspólność ukoehań najgłębszych 
Sprawiła, że w  dniu pożegnania Durskiego w Lc- 
gionowie polał się płyn w obozie żołnierskim tak 
c zadki i mało znany —  łzy rozrzewnienia i żalu.

Potrzeba, aby w  całej Polsce rozbrzmiały 
te proste słowa, które tam wówczas wymienio
no, ażeby w każde polskie serce zapadły te ślu
bowania, któro tam wówczas złożono.

W ięc najpierw stwierdzenie ze strony nowego 
wodza, który wolny od  uczucia przyzwyczaje
nia^ zżycia się i zrośnięcia z Legionami tylko 
~pojvzawszy na nic okiem, polnem chłodu dl: 
świeżo napotkanej nowości, ale okiem znawcy, 
dostrzega w mieli od razu nie :>ochotniczą flor- 
uiae.yę, ani improwizacją o celach problematy 
cznej wartości wojskowej, ale sprawno oudzi;. 
ły  wojsk liniowych, godnie pokonujących rbu 
dy, hartowne części regularnej armii, ożywio 
nej walecznością i potrzeb.ąWwyreięstwirfw 

To dojrzał odrazu nowy wódz, skoro tylko 
okiem rzucił na podległe mu odtąd szeregi. — 
A  ustępujący wódz dopowiedział resztę, k tó
rej od razu nie widać, bo nio leży na wierzchu
i mZJJLłScr-<v'  -SkLoko ukryta., nieraz rozmyśl- 
nie zasłaniana, Jest to JffiatfUWei© ta »płomm- 
msta idea, która oguistemi znaki dc iuśnklszc- 
go  jutra dla narodu prowadzi, potrzeba serce 
polskiego, coby w takt uderzeń serca idei lc 
giomowej b iło«.

A  potem z kolei tak bardzo dla Legionów 
®as izoi.y szef sztabu Zagórski zabrawszy głor 
dla pożegnania swego wodza, wypowiedział
u ic n ^ w w '110'-111 Tnyśiami jedno zda-
f c S S f  - M ! 1 najgłębszą istotę Legionów uitresiające. > J ylko c z v n  t m I u w  « ' -i
niestrudzony kierownik S2t.lt,u ■ ostać sierao-
-e w&rod zaiwmrucliy dzisiejszej, tylko maca

w s t o t ł ^ c ? J v -  P • 1 I)rzotrwa dumnie 
dzis pozornic wielki om i trwałem

zdunbi w  oweau- pożegnaniu
żvw-i • • ktoro wiipżą się z s,0bą w jednę
-y ą i nierozerwalną całość. N ow y wódz stwier- 

. ł°) -3 mógł od razu dojrzeć —  hmrtowność 
bojow ą legionistów, stary v\ ód z podniósł i "wy
powiedział to, co tylko- współżycie, współpraca 
j  wspólcierpidniw j n ;  1 oc/y  ih.i duszy otwiera
ją —  wspólność płomienistej idei, wreszcie 
u, zony budowniczy zbrojnych dzieł legiono- 
my-ch wskazał na reakzm tych dziel, który za
bezpiecza im uwalą skuteczność,, czyni je je- 
dyinomi, jakbli doba obc-ciia rzeczywiście w y
maga.

Tea piękny obrządek pożegnania, w którcm 
wypowiadały się nie usta, lecz serca, powinien 
s naleźć oddźwięk w  całej Folscc, albowiem 
tam, w tym lasie, w  tej oficerskiej jadalni, ze- 
b. di się najrealniejsi polscy —  realiści, żołnie
rze polscy z ezasu w ojny światowej. Oni mają 
jasną świadomość tego, że krwawa ich robota, 
to  nio poozya piękna, to nie marzenie, to nie 
romantyka tylko szumna d porywająca, ałe dzie
ło  twarde i tnwałe, któro istotnie przetrwa, 
dumnie wszystko, oo się dziś pozornie wiejkiem 

'wydaje. Tam się nie kuje frazesów na pamią- 
tk p t :i.m nie fabrykują »suveirirów«, nie płodzą 
sonetów do , rzyszlych aatologij, mających 
krzepić omdlewające serca, ale robią mbo-tę 
czasu w ojny jodynie realną —  polską wojenną 
robotę.

Jeżeli dzisiaj jakiekolwiek zdanie polskie nie 
brzmi głucho, jak pusty bęben, jeżeli żądania 
polskie nie budzą niechęci śmiesznych protensyi 
i  przykrego blnffu, który u innych narodów 
marodków U k dobrze można obserwować, je 
żeli Polak może z pedniesionem czołem mówić 
o poi łki :j sprawie-, to -zaiste sprawiła to nie aeu 

ilność blogosławi-ona, nio sceptycyzm i 'ostro
żność rzekomo trzeźwa, nie litość wreszcie, któ
rą w szerOiŁim swieeie obudziły polskie sieroty 

,a polskich zgiis czach płaczące, ale to właśnie,na
co  tam robią w  rowach i tuż za rowami lc loni- 
ści polscy i ich wodzowie. Jak każdy banknot 
byłby tylko śwudkiem, nie wartym papieru na 
którym go wymalowano, gdyby gdzieś w jakiejś 
piwnicy nie było Łapa su sizczerego złota, na 
który opiewa, tak nie nie byłyby warte wszyst
kie polskie wykrzykniki, g d jb y  od dwudziestu 
b.iesięcy "legioniści polscy nic gromadzili zapa
du krwi, poświęcenia i ofiary, k t/re  tym wy
krzyknikom nadają dopiero wartość, wymusza- 
5  ̂_ćla nich posłuch.

My dzisiaj nie możemy nawet przedstawić so-jn,osi około 30 milionów rubli.

bie jasuo, do jaarego stopnia wszystko, co w 
Polsce dzisiaj żyje, zamierza, myśh, aąży i pra
cuje w tym czy owym kierunku zrosło się z Le
gionami i z  i-cn krwawym d-orobKiem. Potrze- 
baby katastrofy, iżby pewnego dnia dorobek 
ten zmkł bez śladu, abyśmy zmierzyli przepaść,

któraby się w ów czas przed nami rozwarła 
przepaść -beztreściwości i b e z n a d z ie jn o ś c i .

I orni tam w  Legionowie wiedzą o teffi- 
wiedział to każdy z nich swoim językiem^7 
swojego stanowiska. Potrzeba, aby takie w ro i- 
sco wiedziano o t-em dobrze i gruntownia-

a^wa^łBia^ r-asaaTOm-aestai. smeb. a i s

K c m u n i k a t  s z t a b u  a o s t r o - W B g ' 8 . s k ‘ e g o .
^  (Telegram c. k. biura korespondencyjnego.)

W iedeń, 20 lutego.
Urzędowo ogłaszają 19 lutego 1916:
Nu r o s y j s k i  lj 1 . p o ł u d n l o w  o-w s e b o d n m  tgyeuie w ojny nie zaszło nic szc^e-Ucr/l ■ -

'W'***!-*. %
W io sk i teren v/c jen n y .

Na Loncie tyiokkim ostrzeliwała nieprzyjacielska artylerya miejscowe ' Fontanedc w 
Judyuaryi i obszar Col di Lana. W  obszarze Sugany odparto atak Wio hów ^  Colo (na pół
nocny zachód od Borgo). W  karynckim obszarze granicznyn* miejscowcś : f  ego "iv, w 
Mrzłi Vrh l Montą^an Michele stały pod żywszym ogniem.

gólnego.

Pobrzeżu

N ieu daly  a tak  w łosk ich  lo tn ik ów  na L u b lan ę .
Wczorajsze fuzedsiewzięcir włoskiej eskadrj' lotnwzej na Lubianę n?iaj0 Jalofny pi zribie?'. 

Większość samolotów już na froncie bojowym zmuszono do powrotu, Trzy dotarły do Lubiany 
i rzuciły tez żadnego skutku bomby w pobliżu tamtejszego szpitrla i u£l kilka miejscowości 
rkolicznycn. Podczas powrotu zaatakowali nasi lotnicy lotników nieprzyjacielskich i ztstrzc 

< i jeden wielki aeroplan bojowy systemu Cap^oniego.
Zastępca szefa sztabu gene raln., v. H S f e r» 

marszałek polny porucznik
----------  —----iO---------- . ----------------

lu m m  n l B d  w l i s  f t a n f l i
(Telegram c. k. Biura koresp.)

uaryż. 20 lutego.
(Izba deputowanych). Na porządku dziennym 

znajduje się wniosek dep. F  e r r y 'e  g  o w z y 
w ający rząd, aby spowodował resoeKtowanie 
prawa kontroli rządu wobec wszystkich zmobi
lizowanych sił narodowych.

Prezydent gabinetu B r i a n d  sprzeciwił się 
natychmiastowej dyskusyi i oświadczył, że je
żeliby Izba podjęła dyskusję, rząd opuści swe 
ławki.

Izba oświadczyła się 349 głosami przeciw l69  
przeciw natychmiastowej dyskusji.

Powotame rezerw w Ang*ii.
(Teł. wł. »Nowej Reformy*.')

Rotterdam, 20 lutego.
Z powodu niespodziewanego powołania ^pod 

broń na podsiawie nowej ustawy o pow szechnej 
służbie wojskowej wszysticicli* roczników  zo
stali delegaci kongresu stowarzyszeń robotni
czych wezwani telegraficznie do Londynu, 
gdzie dnL° 24 bm odbędzie się nowe posiedze
nie kongresu.

m
- - S fc

Kumunikat n a cze ln ego  k ie row n ictv 'a  arm ii niemieckiej.
(Telegram  c . k. Biura korespondencyjnego.)

Biuro W olffa ogłasza: Wielka
, i L . , 0 . Derlin, 20 lutego,

główna kwatera, unia 19 lutego 1913

1 granatami ręcznymi.

Z ach odn i teren w ojen n y .
Także wczoraj spow odowały nas^e wojska rozbicie się silnie ogniem przv olewanego an

gielskiego ataku na południowy wrschód od Ypern. *
: W  odcinku na północ i północny wschód od Prras wclki miuuwe 

Obsadziliśmy wysadzony przez nas lej.
Na froacio między Aisire i Mozą miejscami silniejszy nieprzyjacielski artjleryi f

minowy. Większą eksplozją  zniszczyliśmy część francuskiej p o z y c ji  na wyżycie Combi es.
Na północny wsehć 1 od Laryitzen (w pobliżu francuskiej gra ficy  na południowy zachód 

od Aliitircli) posunęły się niemieckie oddziały do nieprzyjacielskiej p ozy cji, zniszczyły arzą- 
dzenia onrenne i przeszkody nieprzyjaciela, poesem powróciły z lłiiku jeńcami i dwa zdo 
byty .ul karabinami mas synowymi.

Nasi lotnicy zaatakowali skutecauiip plac lotniczy Abeelc (ńa połud.nioivy zachód o i  Po 
peringhe) oraz skutecznie nieprzyjacielskie urządzenia kolejowe.

W sch od n i i bałkański teren w ojen n y . S-U:W
Niema żadnych w i” larzeń o szczególniejszem znaczeniu.

Naczelne kierownictwo armiL

n  js k D  P o i35’ e y i  n a  c r ł e j  M l .
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Wiedeń, 20 lutego.
»W iener Mittugsztg.* zamieszcza oświadcze

nie pewnego dyplomaty neutralnego, którj za
znaczył:

Oorócz klęsM n.ilitarnej, koalicya poniosła 
także na całej linii klęskę dyplomatyczną. Nie
korzystny zwrot, jaki zaszedł w  opinii paiistw 
neucr ilnyo-h odnośnie do koalioyi, jest tak po
ważny, że znaczenie jego  jest równoznaczne z 
przegraną karupamą. iżalaze prowadzeńio w oj
ny byfoby ze strony koalicyi mordo-wanicm na
rodów.

„Musimy mieć Gdess9...“
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)'

$**&** Bukarcozt, 20 lutego.
Organ Piotra Carpa »M ołdava« zamieszcza 

sensacyjny artykuł, w którym zupełnie wyraź
nie, z naciskiem domaga się w ojn y  z  Rosyą.

Chcemy wojny z Rosyą —  oświadcza dzien
nik, —  chcemy jej, gdyż nakazują ją nam wzglę
dy zasadnicze, kcnieconość zmiażdżenia wro
ga. T?k samo jak Niemcom potrzebne są Pru
sy wschodnie i Królewiec, tak też i try potrze
bujemy Odesy, a to dlatego, aby być przygoto
wanym na ten dzień, gdy potwór moskiewski 
będzie chciał znowu rzucić się na cywilizacyę.

K o n f i s k a t a  m a ją t k ó w  o b y w a t e l i  

a u s t n - w ę g i s r s k i c h  i n is m io c k ic l i  

w  R c s y i .
Wiedeń, 20 lutego. 

»W iener Allgemeine Zeitung« donosi ze 
Sztokholmu: v .  ; '

Rosyjskie ministerstwo rolnictwa ułożyło —  
jak donoszą >Btrżewyj‘a W iedom osti« —  spis 
posiadłości, będących własnością obywateli aj* 
stryacko-węgiersluch i niemieckich. Spis oboj 
muje 634 przedsiębiorstw i majątków, z tego 
47 przedsiębiorstw przemysłowych, 13 przedsię 
biorstw handlowych, 39 nieruchomości iruej 
skich, 25 małych i  70 wielkich nieruchomości 
wiejskich. Ogólna wartość t-ych majątków wy-

K o J ł g  z a  c ! i a ; y  r a ^ t l a S s i l Ł
(Tel. wł. »N. Reformy*.)

Lugano, 20 lutego.
Z powodu ataku samolotów austryacko wę

gierskich na Medyolan, papież napisał modli 
twę, którą księża mają odmawiać podczas 
mszy.

Proiist Grecyl puetfa u
w o js k  ® ł r s  Ich n a  K crfu .

(TeL *. k. Biura koresp.).
Medyolan, 20 lutego.

j-CoiTieie della Sera« donusi:
Na posiedzeniu Izby greckiej dnia 15 bm. 

jeden z deputowanych z Korfu zaprotestował 
przeciwko wysadzeniu na ląd na Korfu wojsk 
włoskich i skierował ostre rdaki przeciwko W ło
chom.

Prezydent o r z e k a ł m ówcy, którego słowa 
wywarły niebywałe wrazeme.

Prezydent ministrów S k u 1 u d i s odpowie
dział, że imieniem rządu greckiego nic tylko za
łożył protest, ale też stanowczo sprzeciwił się 
wysadzaniu na Korfu wojska włoskiego.
. W łoski po-seł założył u Skuludisa protest 

przeciw słowom, użytym przez deputowanego w 
izbie.

 ----------------

P o d  S a lo n ik a m i.
(Telegram c. k. Biuia koreep.)

_ Saloniki, 20 lutego.
(Biuro Reutera). Saanólot został przez francu- 

ski aeroplan na północ od-Salonik zmuszony do 
ądowani.a i zdobyty. Obserwator jest ran- 

n3 1 z-ostał wzięty do niewoli, pilot uciekł.

Powrót U  tełi-aisfisjo i s i a  t
.(Telegram e. k. Biura koresj.)

Sofia, 20 lutego.
Poprzednio uwięziony fi następnie wypu

szczony bułgarski konsol 2 Salonik powrócił 
wraz z personalem konsulatu do .Sofii.

'

O dpsea  wojsk serbskich.
(Tel. własny »Nowej Reformy*.)

Genewa, 20 lutego.
».Tountąl« donosi tz Korfu:
V.’ojska serbskie, umieszczone na Korfu, tr.a- 

ją być przeniesione do Salonik, gdyż Korfu nic 
nadaje się do pomieszczenia wlęl^zych oddzia
łów trojsk i ich reorganizacji.

P p e n t u n b P E D t ę  p  p z j j m u j ą :
r . r ,  .-,j« -n* ą  1 Adjiijistracya .Kowej Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; n ć a j s c o .  
w ą< AdmioUuaeTa „Nowe- Reformy*. — Głów-n* tradka w Rynka. — Ageucya J. Bopcas*
| A  Salomonowej, ul. Szczeraftska 3; Biuro dzienników M.. dapciy :a, uL Jagiellońska 7;

i'rafika w Snkienn cach.
Ł .  „ je j s c o w ą  p r e n e m e r a tę  i  o w ło s ie n ia  (inseratyl przymnją: We L w o w ie  Biura 
dzień niżów; A. BucLstsb, ni. Kard Ludwika 21, S. Sokołowski ul. Jasr.eliońska 3. —
W J a ro s ła w iu  J. Soszyńska. — W T a r n o w ie  M. Rockacn. — W W ie d n iu  Hen. .n  
Golaschm ed (sprzedaż oddzielnych nnmerów), 1. Wollzeile 6. — l f  LnkeB Nachfolger, 
Baasenstein & Vogłer (tLkże w Hamburgu, Fronkfcrcie n. SI, Berlinie, Lipsku. Bazylei 
i Wrecfawin). — R. Bossę (także w Berlinie, Hamburgi, Monachium i Norymberdze).’ —
H. dchalez (Wollzeile). — W P a ry żu  Soc’ et£ Mutoelle de Pcbli.-itd A. L orette , directeur,

61 Rue Rougemont.
O g ło s z e n ia  (inseraiy) pTzyimuie Adraiuistraćya „Nowej Refurmy* za on? tn oi miejsom 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwsey raz 24 b ., za kazJy następny raz 18 h. — 
N a d e i la n c  po 80 h. od wiersza. — G rosy  p u b lic z n e  po 2 kor. < w ersz. Uk?s.d 
tabelaryczny, cyfro.ry, skomplikowany, pierwszy raz 40 b. — ZałręczniB i uo „ .owej Re
formy* (prospekty, cyrkciarze, ogłoszenia i t  p.) przyjmoje się za cenę 2 kor. od 100 eg*, 

dla Łaniie.jscowjca, a 1 kor od 100 egt. dla miejscowycb pranemeratorów.

cni, położonego w środku miasta, stal c. i lc. 
garnizon, obok  niego poruszała się tez  
przeszkody ludność miasta. Szanowni, starci 
'udzie z delikatnie wyrzeżbionemi głowami, w 
bogato wyszywany-ch; złotem ozdobionych kaf
tanach, ciomnookie kobiety, smukli młodzi 
chłopcy'. Niejeden czarnogórski oficer lub żoł
nierz w pelnent umundurowaniu choć nieuzbro
jony, obserwował uważnie niezwykłe w idow i
sko. Sygnał trąb zapowiedział przybycie ko
mendanta armii. Z jednego z zajeżdżający cli 
sam ochodów wyszedł generał piechoty K o e- 
v  e s s, za którj-m jechała liczna świta z sze
fem sztabu generalnego armii, generał majorem 
Teodorem K o n o p i c t y m .  Komendant prze
szedł przed frontem, pozdrowił funkcyonaryu- 
szy w nykow ych i zwrócił się potem d o  dygni
tarzy czarnogórskich. Pierwszy z nich, * czci
godny metropolita M i t r  o f  a n. w boga tym or
nacie biskupim, 'ozdobiony krzyżem kom andor
skim orderu hran uszka Józefa, wystosował na- 
stępujące słowa do dow ódcy:

Wasza^ Elcscelencyo, rozkazujący panie k o 
mendancie! Jako duszpasterz Czarnogóry u- 
wata-m z? sw oj m iły obowiązek, pow itać w a
szą ekscelencję  z okazyi jeg o  pierwszego przy
bycia do Czarnogóry. Słowa moje są za słabe, 
aby wyrazić to, co  czuję, ale braki te napra
wia fakt historyczny, że sławny monarcha Au- 
stro-Węgier, Jego Apostolska Mość cesarz i 
król Franciszek Józef I zawsze łaskawie sprzy
jał Czarnogórze ■względnie j tj w ładcy, memu 
dostojnemu panu i królowi. Najwyższy monar
cha w swojej .wielkoduszności 1 tym. razem nie 
odmówił swojej bogatej łaski •Czarnogórze, ła
ski, której, jak się spodziewam, moja trzolka  
duchowna n igdy nie zapomni.

Wasza E kscelencjo ! Ta łaskawość cesar
ska odzwierciedla się także w human.ta-rności,
7. jaką zwycięskie wojska pootęmują w obec nr >- 
jej trzody duchownej, a  za ktirą ja  jako ich 
duchowna głowa W a»zej ekscelencji, najw yż
szemu komendantowi tych wojsk, wypowiadam 
moją najgorętszą podziękę, w itając rów nocze
śnie przybycie Waszej ekscelencji i wyrażając 
życzenie, żeby ta wizyta była szczęśliwą.

Generał K o e w e s s  odpowiedział na to 
słowami uznania za p izy jęcie  i wyraził nadzie
ję, ze ludność wnet poświęci s 'o  wydatnej pra,- 
c j .  Również na powitalne bardzo uprzejme 
słowa burmistrza Cetymi odpowiedział komen
dant, przyjacieliueia  podziękowaniem.

I 'otoni pr?.e.d»ta w^ono mu nastiępuJąkffUn j">  
fałdów czaraogórslhch: metropolitę Mitrofana
wraz z konsystor/.om. burmistrza. Y ecko \ ule- 
tic.a, prezydenta wieilciej Rady państwiowej i  b y 
łego ministra; byłych ministrów7 Gjukanoviea i 
Tom anorica, senaforów Dragovma i Bakioa. 
Rote.m odbyła się defilada orijsk.

Tego samego dnia odwiedził komendan nu; 
trojrolitę, który przed wielu laty cieszył się 
szczególnym ' względami ś. p. następcy tronu 
którego kilka listów przeehowmje w siebie jako 
drogą pamiątkę. Zwiedzi! potem komendant 
pod przewodnictwem marszałka dworu R a cł a- 
m a n -o v  i c a królewski ram ek Te7.ydcnc.yjny, 
dom prosty i w ygodny. Marszałek dw oru, m ó
wiący doskonałe po niemiecku, zwrócił uwago 

j szczególnie ,na liczne dary naszego cesarza 1 
W ybitna osobistość z departamentu stanu o-j króla, .znajdujące się prawie we wszystkich po

świadcz j la ,  że Stanj7 Zjednoczone uznają, iż jkojach . Marszałek dworu, który posada  tek- 
- entente* według prawa międzynarodowego że wielki krzyż orderu Franciszka Józefa, trak- 
jast uprr waion-a dojrzbrajr.nia dla obrony okrę-j tował gości cygaretajni ze wspaniałej złotej pa-

M t  ffliiira *
(Tei. wiasny

jl ld f lU ! UU Ul
Nowej Reformy*.)

Londyn, 2U lutego. 
»Daily Cnronicle® donosi, że rieDawem człon 

kowie rządu angielskiego udadzą się de Rzy
mu.

' " m * *  ?Tel- c. k. Biura koresp.T
L-oadyn, 20 lutego.

Podcza3 dyskusyi adresowej w Izbie gmin 0- 
śwmdczyl Mark S y k e s: > _ _ . .

Ogóme wyniki wypraw, belgijskiej, serbskiej 
i czarnogórskiej nie są taki? jakby «.ej;0 pra
gnąć należało. Kanał suszki jest zagrożony, a 
nałożenie wr Mezopotamii nie tubie, jakby ?ó-

towna organizacya może ten stan zmienić. An
gielski system rządowy jest odpowiedni nu. czas 
pokoju, ale nie na wojnę. My djTsl.utujemy, a 
nieprzyjaciel ostrzeliwa, m y prowadzim y_śle Iz- 
twa, a nieprzyjaciel układa plany, my się dzi
wimy, a nieprzyjaciel działa.

O a w l e y  powiedział: Rząd musi energicz
niej działać, aby na przyszłość uie było >za 
późno*.

fliiieręKa w  t o  i?i zbroJflil*  
O S f? tŚ 0  t e S 10* 5t ! l .
jTeleg-rara c. k. Biura koresp.)

W aszyngton, 20 lutego.

I tów handlowy ch. Jeżeli wi\-c mocarstwa »en- 
tentci nie będą się -chciały zgodzić na przyję- pierosnicy, 

oos*. rza.
która jest również dm em  naszego

™  miazi* ‘komendaM ur
w ać zamiaru mocarstw centralny cli ao do tor- I mii podczas sw ego przejazdu był w irany v. re-

 t. ,  ,, ,r'(  spektem przez mężczyzn i kabidty i odr-osilo sie
pedo a ta uzbrojonych okrętow fifffi-c lowych. | wrażenie, że między 1 ud noś cii ^'na.szyini dzieil- 
Departament rtanu me z.anm rza am ieC»ć n s t v i r v n ; w y . j o w , n i S s m w ^ . n j ą ^ e A--'- ^ 
wy o uzbrojeniu okrętow handlowych. Ale jest ' "
iriożłiwe; iż zmieni m-strukeye dla władz pm- 
towych i pozwoli na- wjazd okrętom, wjrposa- 
żonym w dtzkiia jednego kalibru, zdatne t jlk o  
do obiony.

Waseyng^on, 20 lutego.
(Biuro Reutera). W  senacie S t e r 1 i n g prze

mawiał za rezolucją  w  sprawie handlowych 0- 
krętów uzbi ijonych i oświadczył, że Niemcy 
w d a ją c  nakaz marynarce dopuścili się Sak 
najgorszego przewinienia

nymi wojownikam i nawiązują się zupełnie |mzy- 
jaeiel-skie stosunki i że ludność teraz w  połn-i 
WtójSra spokoju i porządku, którego nie miała 
przez czten  lata w ojry .

Z  W a r s z a w y .
(Korcspondcncya ..Nowej Relormy’’ .)

 ___  _.x J  W arszawa, w lutym.
wobec zasad handlu (Spokojna rezygnacja, — Tclicya ndejsira i Straż

1 zapy*
mię ^zj narodowego.Sterling bronił prawa Anglii Obywatelska. — ObtJusdy narodawe. — Wizyta

cja  szkolne. —- Spokojnj i głodny karnawał. — 
Mięso końskie i psie).

Już pól roku upływa od chwili okupacji iJe- 
m icckiej. Społeczeństwo z dążyło _ osw.oić sic 
z nouwmi stdsuiikainii ; ze wSfyetiUUsh ód, 
jakio mu przypadły w  udziale |ro pamiętnej uo- 
c-T- z 4 nr 5* sierpliia, skwapliwie korzysta, a 
na objawy inne spogląda ze spokojem , tloma-

co do uzbrajania bandlow ycb okrętów . „ , r j 
tai, co by się stało z handlem amerykańskim 
gdyby Anglia nie była władczynią mórz.

Senator L o d g e  ośwćadezył, że poparcie za
rządzenia Niemiec przez Stany Zjednoczone o 
zmaczałoby akt. sprzecznj* z neutralnością.

F o w r ó l u ch o d ź có w  do L w ow a .
^Tel. własny »N owej Reformy*.)'

Wiedeń, 20 lutego. 
Minister spraw wewnętrznych przedłużył ter

min dla powrotu uchodźców do Lwowa do dnia 
15 kwietnia.

Generał K g s v 9s s  w  Cetyni;.
fToJegrcm e. k. Biura korerp.T

*W?edeń, 20 lutego.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Cudowny dzień lufow y, słoneczny i ciepły, 

ujrzał miasteczko Cetynię w świątecznym na
stroju. Objw atele ofiarowali się -sami ustroić 
swoje dom y sztandarami. Niezliczone chorą
gw ie -powiewały nad pstrym, obrazem ulicznym. 
Nu glówr.ej ulicy od wejścia do  miasta do pkv

cząc je sobie okolicznościami wojeńnemi, lub 
pawnemi właściwościami, związanemi z istetą 
rządów okupacyjnych, a więc takich, których 
zarządzenia mają charakter przejściowy,

Musi zresztą przyznać sobie Warszawa, że 
znajduje się w  położeniu o  wiele lepszcm, niż 
miasta prowincyonalne Królestwa, podlegle za
rządowi niemieckiemu. W ięcej pozostawiono 
in icja tyw y i swobody działaftia stolicy, niż in
nym  ośrodkom Królestwa. Ftodcz&s gdy dzieki- 
dziej utworzono wszędzie pculicyę, ściśle uzale
żnioną od władz p obcjjn o -w ojsk ow ych  w  W ar
szaw .p przy dokonywanej obecnie reformie no
szącej o a t ę 1 li tego, ogi-aniczono się wyłącznie

Straży Obywatdl- 
?  .J‘. iz ia hającej od dnia 5 sierpnia, na milicyę 

nn^jską, podległą zarządowi miejskiemu znaj- 
uuj cą się na etacie miasta i składającą się wy- 
.ączme z żyw iołów  obywatelskich. Większa 
oeęść członków  darnir-j Etraży Obyw-atcisldoj 
wrehodzi w skład now o zorganizowanej m ilicji.
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Pozostawiono, jak  dawniej, milicyi oznaki na
rodowe: białoczerw-one opacki na ramieniu.

Straż Obywatelska po nadała w mieście ogro
mną popuP m ość. Nie szła cna nigdy na pasku 
i ussofiiekiej intryg1'., lecz ożywiał ją zawsze 
ducr. patryotyczn j. Z „ego powodu stała się ona 
w 03tatnioh czasach przedmiotem zaciekłych 
m-pascr ze strony znanego russofiłskiego pu
blicysty . Sympatya ogółu  niewątpliwie prze
niesie sio na zreorganizowaną instytucyję.

Z wy darzeń, które w ostatnich czasach poru
szyły Warszawę, wymienić należy uroczysty ob
chód powstania styczniowego. L iczny udział 
publiczności w tym obchodzie świadczy, jak 
dalece ogółow i Warszawian w yw etrzała  z g ło 
wy myśl o możności pc.wrotu kiedykolw iek ao 
nas RoajcJi. Podczas g<iy 29 listopaxxa .v ob
chodzie brała udział przeważnie młoutóe , te 
raa w kościele Zbawiciela, rzęsiście oświetlonym 
i ozdobionym  emblematami narodcwemi, wi
dzieć można było publiczność wszelkiego sta
nu i wieku, poczynając od siwowłosych star
ców, pamiętających czasy powstania. K ościół 
byl na tłoczony Nazajątrz, dnia 23 stycznia, w 
niedzielę, gdy kościoły nie mogły pomieścić pu
bliczności pragnącej zamanifestować swe uczu
cia, punliczność przeniosła się na ulicę. Tłum, 
śpiewa ląc pieśni narodowe zalał Krakowskie 
P”zedmieśoie i ruszył pochodem. Przechodząc 
obok pomnika ks. Paskiewicza, demonstracyj
nie nakryto głow y, aby w  ten sposób ■wyrazić 
protest przeciw ^ozdobieniu* naszej stolicy tą 
pamiątką niewoli, pozostawioną, przez Rosyan, 
którzy nie zdążyli, tak jak to uczynili w  Wilnie 
z innymi pomnikami, zabrać jej z  soną. Nie ooe- 
szlo się bez burzliwych epizodów.

Daje się zauważyć ogromne zainteresowanie 
władz niemieckich sprawami nas-zej szkoły śre
dniej. Po fory ach Bożego Narodzenia szkoły na- 
sze s; codziennie nawiedzano mzez inspektorów 
szkolnych, panów v. M u l l e r a  i D a c z k  ę, 
era? kuratora szkolnictwa, Lr. H u 11 e n - 
C z a p s k i e g o .  Wi-zyłatorzy, którzy władają 
doskonale językiem polskim, obecni są. na 
wszystkich lekcyach i interesują się głównie 
metfodyKą wykładów.

O karnawale w Warszawie nikt, rzecz oczywi
sta, nie myśli. Troska e  chleb powszedni, k tó
rego może zabraknać, i troski ogólniejszej na
tury, pochłaniają umysły1" wszystkich. Warsza
wa zmicnśła swój wygląd zewnętrzny. Pom ija
ją c już fakt, że wyjazd m acanej MeJby osób 
(100 do 200 tysięcy1) do Rosyi musiał odbić sie 
na wyglądzie Warszawy i wpłynąć na znaczne 
zmniejszenie ruchu ulicznego, zauważyć tizeba, 
że i ruch kołow y, co do rozmiarów którego nie
wiele miast europejskich m ogło współzawodni
czyć z Warszawą, crgrouuóe zmalał. W  mieście 
prawie wcale nic wioać -dorożek Wzrasta za to 
z  'niem 1 ażayir popyt, na koninę, której spo- 
żyeie, reglamentowane iraez władze policyjne, 
ze względu na hygicnę mieszkańców, sta ow, 
obecnie jedną szóstą część ogólnej ilości spoży
wanego mięsa w  Warszawie. Przepisy policyjne 
mówią również i o  psiern mięsie, ale mamy na
dzieje, że nie preuko, albo może i wcale nie do- 
czekam y sie tych czasów, kiedy nastanie tak 
me wesoła perspektywa. Go< sie tyczy  mięsa 
końskiego, to niewątpliwie pc między pojawi o 
nicni się jego w anaczraej ilości, a zumie jeżeniem 
ruchu kołowego, istnieje pewien związek. Do
rożkarze, ze względu na wyjątkowe wprost ce
ny p aszy  wolą w yzbyć «ię swego zarobku, i
op rau d iiią  k o n ie  nu rzi /.. W od c p  tu& o -w- tn io& cio
niełatwo dostać dorożkę. Że zaś ze względu 
-na niewlielką ilość węgla, -dwstarc-zanegio do 
centrali elektrycznej, i ruch tramwajowy zna- 

■ ozrae zmalał, pubhczntość chodiza przew»śnie 
piechotą. -

Jeśli zaś kto w  późnych godzinach wieczor
nych wyjdzie na miasto, aby zdać sobie spra
wę, jak- wygląda Warszawa -w chwili obecnej, 
ten nie pczna dawnej rozbawionej, pełnej życia 
i gwaru Warszawy z jej faltijąeem życiem ilo- 
cnem. Chociaż do godz. 1 w  n ocy  ruch jest do
zwolony, już około północy zalega miasto ci
sza. Cisza ta trwa aż do świtu, to jest aż do 
chwili, gdy »ogonki« formujące się przed skle
pani,' z pieczywem, ujawniają, że budzi eię W ar
szawa, ze swemi treskami dnia powszedniego, 
po przez które jaśnieje nadzieja lepszej przy
szłości. J. K  i z.

pułków Lm w edów  nr. 16 i  34 f foodto we-gall 
cyjskiego puiku piechoty m. 57 i odrzucił ata
ku jących  poza nasze -stanowiska. Między wzię
tymi przy tej sposobność1 do niewoli 720 R o
sjanam i znajduje się jtó e n  pułkownik i  10 in
nych oticerów*.

Pułk nr. 57 noisi imię ks. Filipa sasko-ko- 
borsko-gotajckiego, brata. Dułgamkiegi t króla. 
W iadom o, że tytko j'aikiiE nadzwyczajny czyn 
orężny skłania naozelną komendę do wyszcze- 
gótuimna po imieniu j ułku w  swym urzędowym 
komunikacie PuIk 57 walcząc swymi dwoma 
ma<, erzystymi baialiom m  od początku w ojny 
a ż dotydiczas kolejno w  związkach armii gen. 
Dankla, Mackemena i Pfla>,.zer-Baitiha z nawa
łą rosyjską, rzucił mową podwalinę p oa  żoł
n ierk ą  słavvę Polaków w Austryi.

Opisawszy udział tegtu pułku w  obecnej w oj
nie, pisze sprawozdawca:

»Nie kom ec jednak bohaterskim wyni-łkom 
tego pułku. Pio raz drugi w podobnych warun
kach zapewnił sobie 57 pułk czyn, który tylko 
d z i e l n y m  p r z y p a d a  w  u d z i a l e .

Mionowi ;ie dnia 7 stycznia, g d y  pułk w ypo
czywa! w dwóch wioskach -położonych na lewym 
hrzegu Slrypy, zostały bataliony tegoż pułku 
zaalarmowane, iż o  godz. 6 rano front dwóch 
batalionów hotnwodów został wtłoczony i prze
łamany. Jedna rosyjska kolumna złożona ze 
wszystkich rodzajów broni ruszyła ze zdoby
tego przez siebie wzgórza leśnego ku Strypie, 
podczas gdy  druga zaatakowała z całej siły pe
wien batalion, k tó iy  tuż obok punktu wyłomu, 
z trudem tylko trzymał się w pierwszej linii.

Komendant- puiku pchnął pierwszy batalion 
wzdłuż Strypy ku maszerującej naprzód ko
lumnie rosyjskiej, b y  zamknąć jej drrgę do 
Strypy; natomiast czwarty i piąty batalion po
spieszyły na wzgórze, które paanowiało z jednej 
strony nad od cii k iom  zagrożonego batalionu w 
pierwszej linii, z dnągiej zaś nad flanką rosyj
ską. Oba bataliony bez wahania przeszły do 
ataku na 3wa razy silniejszego przeciwnika. 

Przeprowadzone z niesłychaną siłą uderze-

bimeł aduifaiist,yjny o d r z u c i ł  retourc żony 
adwokata p. Maryi Kletowsldej 'przeciwko wyda

Niedziela, 20 Lutego 1916.

nik gecp-ał v. C o l a r d  udał sie w podróż inspek 
cyjna po Galicyi wschodniej Ze Lwowa pojecLał

leniu jej .z t Łedniu przez ministerstw'o spraw we- do Kołomyi, sl imtad zamierza udać się do Śtani- 
waętrznych % f o r m a l n y c h  p o w o d ó w .  —
Mianowicie wedle zapatrywania Trybunału, n ie  
z o s t a ł  j e s z c z e  w t e j  s p r a w i e  w j e z e r -
p a n y D i e g i n . s t a n c y j .

Odrzucenie zażalenia więc na.tąjwło bez wclio- 
drewa prz~z Trj^b.jmał w n.erifium uprawy, a tyl
ko ze względów fonnuirnyioh i dla tego nie ma- ono 
znaczenia zasadnioaeigo.

nie obu batalionów zdołało wyłom zamknąć 
podczas gd y  atak nadciągających posiłków ro
syjskich spełzł na niczom, 'inne oddziały 57 
pułku rozbrajają 700 żołnierzy, 1 pułkownika 
i 10 oficerów  rosyjskich, otoczonych poza od 
zyskaną pierwszą linią. W  akcyi tej współdzia
łały od  północy dwie kompanie hanwedów. —  
Poza przerwaną linią pogrzeL-ano 400 poległych 
itosyam. W  odzyskanych stanowiskach żołnie
rze 57 pułku w  dalszym ciągu niewzruszenie 
trwają*.

ę p ilk ii  a r .  B f .
sBerliner Tagblatt« przynosi pod datą 15 

b. m. z c. i k. wojennej kw ateiy prasowej te
legram sw ojego sprawozdawcy wojennego- Emi
la Oplatk-i, który podnosi w  gorących słowach 
czyny wojenne galicyjskiego pułku piechoty
nr. 57.

sNad Strypą pisze wspomniany sprawo- 
zidawea wojenny-— jak jr.ż doniesiono, rozpoczął 
nieprzyjaciel swe ataki już przed brzaskiem 
dnia. Kilka silnych oddziałów -wojsk atekow ych 
posunęło się naprzód pod osłoną mgły aż przed 
nasze baterye, gdy  rozpoczął się przeciwatak

Mieczysław Smoiarski.

O g f ó d  p r s s d  hurm .
Powieść współczesna.

■20 (Ciąg dalszy.) **•«*
W yszli potom we dwoje na taras ganku, 

oplecionego w bezlistne'juz prawie wici chmie
lowe. T wówczas mówiła Mery:

—  W ięc oto teraz jest ten dzień wymarzo
ny dla nas, jedyny w  życiu! Otaczają nas po
le jesienne, a po-zelatująey wiatr w d a  nas na 
drogę nową. Jedna rzecz smuci mnie dzisiaj, 
to brak ojca juzy weselnym stole. Czemu tak 
jesl na ziemi, że s&cżgśoie nie może być zupel- 
nem? Czemuż muszę czuć, że tam ktoś blizki, 
a w  przestrzeni pozostał z żalem de mnie i że 
te chwile, które dla mnie są raaością. cica me
go samotnego w domu napełniają teraz goryczą.

A  Orski rzeki:
—  Czyż droga twoja nie jest czysta i czyż nie 

idziesz do jasnego celu? Czy chciałaś uczynić 
komuś na świecie krzywdę i  czy  nie broniłaś 
tylko swoich praw? Dobro musi być silne, bo 
inaczej zło miałoby górę nad niem. Inni spra
wili, że ty  cierpisz, a ty  martwisz się jeszcze, 
żc kmyw dzirz ich. Nie łatwe są często na tymi 
. .viecia drogi do wyboru, ałe ty wybrałaś już 
linię śmiałą i czystą, a nie myślisz nawet o tern, 
że ty  —  księżniczka —  Idziesz ze mną na ży
cie ciężkie noze. kłopoty i niedostatek. Odda
łaś mi dłoń wązką .  białą i ni o mówisz nic o

m  z
Donoszą nam z Wiednia 16 b. m.:
Dziś odbyła się przed Trybunatem państwa roz

prawa, wyznaczona wskutek zażalenia p. Maryi 
Kletowskrej, żony adwokata z Galicyi, który obe
cnie służy w polu, jako porucznik. Pani K. przy
jechawszy do Wiednia w lecie 1915 r. otrzymała 
w myśl znanego aarządizenia inindsslerstiwa spraw 
wewnętrznych, polecającego wydalenie z Wiednia 
wszystkich tych uchodźców, którzy przyjechali po 
10 grudnia 1914 r. wezwanie do opu zozsnia Wie
dnia, Na jej prośbę, any mogła zostać w Wiedniu, 
przynajmniej aż <k> ukoń-ązenia kiirau buehaltem.i 
poz\i olono jej zostać tu aż do 1 winześnia 1915, 
a ipc upiywio tego ItamLiu potiitya istotnie wezwą-
li.1 3<J. (lo  n a tyclun la»boiw ogK w -apaw Ł cw nia , W ied n ia -.

Pad K. wyjechała tedy do Szwajoaryi, ałe wnio
sła przez adwokata Chmurskiego zażalenie do 
Trybunału państwowego z powodu nanusEenia jej 
prurnę ■Łagwaram.owajiyioh konstytucyą co  do swo- 
bodnego miejsca pobytu i równisufirawniciua.

W zastępstwie dra Chmurr-ktego sta.iiął diziś dio 
ro-ziprawy dr K o r n f - e ł d ^ a  ze strony wńnisier- 
stwa spraw wewnętrznych sekretarz W o w k o -  
n 'O w i c z.

MuaLteratwo podniosło formalne zarzuty co do 
dopuszczalności zażalenia, zaś pod względem me
rytorycznym wychodziło z zaiożerua, żc a powodu 
za/wletszonia niek.tórj’eh przepisów ust-ąw zasadni
czy cli -w czasie wojny, wydalenie części uchodź
ców 7. Wiednia z pow odó\v apirowiizacyjnych i tru- 
Upoiści mioszkaini.owych, jr.st dopuszozalnc.

Adwokat dr Komfeld izamaczyl, że paragrafy 
2, 4 i 6 ustaw zaBadaiiczydi o prawracli mby watel- 
skicłi, n i e  m o g ą  toyć  z n P e s i o n e  n a w e t  
w  c z a s i e  w o j n y  i  n i e  z o e t a l y  t e ż  z n i e 
s i o n e ,  -zaś paragraf 8 tej ustawy, którego znie
sienie jest dopuszcBainc, daje rządowi jodynie mo
żność wydalenia takich osób, k t ó r e  n a r a ż a j ą  
na n i c b e z p i e c e o ń s t. w o p -o r z ą d e k p u- 
b 1 i c z n y. Fani K. do takich osóhzaliczonąbyć nie 
może, a także trudnościi ż) wnościowe i mieazka- 
'uioiwe nie mogą w myśl ustawy, uważane być za. 
.,n trażanie porządku paibiicznego na nitbezpiecżeń 
eiwo“ . W'ydale.nie pani ,K. było więc nielcigalnc.

Trybunał państwowy o d r o c z y ł  o g ł o s z ę  
n ko -o r z c c z e n i a tdo piątku dnia 18 b. m.

Z Wiednia telegrafują nam:
■Jak -donoszą dzianuiiki faitejoze, najwj fezy Try-

tem, c-o ofurowmjosz sama, to dowód, jak je 
steś szlachetna.

Mery uśmiechnęła się i rzekła:
Idę przedowszysikiem iUi życie dumne i ja

sne i —  jak  widzisz —  nie trudno mi być szla
chetną. T y  także nie mówisz, który dotąd by
łeś księciem snów, że zwalasz sobie dwa raz) 
większy Kłopot- na swą głowę. Powiedz mi je
dnak, coby Ło było, gdyby wszystkie dziewczy
ny chciały uciekać z domu i jak ja —  szły jedy
nie nie oglądając się na nic za wda snom pragnie
niem.

Orski odparł:
—  Nie wszystkie dziewczyny muszą ucis

kać z domu, a tobą nie rządziła «n i lautaaya, 
ani chłodna namiętność, ani chęć majątku, ale 
uczucie i wiara w to, że chcesz żyć dla mniej 
I dlatego może tak wierzę w  przyszłe szczęście 
nasze, że pierwsza nasza rozmowa —  pomnisz 
ją?... u pana Jaginina na okrążnem —  była o 
gw kzdach.

A  Mery mówiła dalej
—  Jak to ciekawem jest, że każde wspo

mnienie moje o chwili przeżytej z tobą drogiem 
mi jest i ja^nem. Ale wszakże przyszłość nasza 
niemniej bodzie promienna, niemniej będzie 
barw na naszej drodze?

A  on odparł:
—  Nie, gdyż zdobyliśm y dopiero miłość i 

szczęście, dostaliśmy w ręce najcudniejszą stru
nę złotą, a teraz mamy wejść między ludzi i zdo
bywać razem z tobą —  o Najniezwyklejsza! —  
sławę, przj szłość i piękno.

K R O N I K O .
Kraków, 20 łotugio

i S‘ 'ł
Nauiutnii Moraw nar. Hojioia bawił wczoraj 

po połuii :u w Krakowie. Na dworcu przywitał go 
la .ia  dr Broazkiewicz, kierownik dyrekcyi poli
c j i  j rakowskiej. Bar. Heinold złożył wizytj1: ko- 
menian >wi wojskowemu marszałkowi połnemu- 
poruczniJ .owi Brandnerowi, komendantowi twier
dzy t rakonsKioł eksc. Kukowi, oraz prezydentowi 
nua, i.l . Lrowi. O godzinie 9 wieczorem odje
chał bar. Heioold z powrotem do Bema.

Młodzież uniwersytetu krakowskiego wobec epl- 
de . i ospj w ki aj u. W piątek rozpoczęła się wy
syłka grup młodzieży uniwersytetu krakowskiego 
w głąb k aju celem szczepienia ludności przeciwko 
epidemii ospy. Akcyę tę zainieyował, jak wiado
mo, uniwere^tet Jagielloński, pod patronatem 
K. B. K.  ̂ Każdy uczestnik tej ekspectycyi otrzy
mał na miejscu odpowiednie wyekwipowanie, nad
to wszjToey otrzymają odpowiednie" wynagrodze
nie za w jkonaną pracę. W piątek wyjechało z Kra- 
kowa 86, a wczoraj 95 osób. Grupy, składające się 
z 6 10 osób, udały się do następujących powia
tów: gorlickiego, ropczyclaego, przemyskiego, tar
nowskiego, krośnieńskiego, pilzneńskiego, iibkiego, 
limanowskiego, dąbrowsldego, niskiego, tarno
brzeskiego, Sirzyżowskicgo. samborslriego, sanoc
kiego, Rawy j tuskiej, rohatyńsk lego, żywieckiego 
i bialskiego. Dalsze grupy wyjadą w najbliższy po 
niedziałek i wtorek. — Ogółem w ekspedycyi dia 
szczepienia przeciwko ospie weźmie udział okoio 
yOO osób. Aacyą całą kieruje profesor dr March
lewski pr cjr udziale profesora dra Ciechanowskie
go i profesora dra Godlewskiego (młodszego). — 
Punktem zborujnn' uczestników ekspedycyi jest 
pracownia bakterj ologiezna przy ulicy ś\v. Jana 
L. 20.

Wykf! y Instytutu ekonomicznego N. K. N.
W poniedziałek dnia 21 b. m. odbędzie się w cy
klu wykładów pod tytułem: »Współczesne zaga
dnienia społeczno-gospodarcze Polski*, wykład 
profesoi a W .adysława F. k i e 1 s k i e g o pod tytu
łem: »Odbudowa wsi polskiej* z ilustracyami. — 
Wykład odbędzio się w sali Kopernika na uniwer- 
sjdeeie Jagiellońskim.

W  przyszłym tygodniu odbędą się wykłady 
profesora politechniki dra K W e i g l a  o jednem 
z najważniejszych zagadnień ekonomicznych kra
ju. >0 komasacyi*; dra Leona B i e g e l e i s e n a :  

Rozwój gospodarczy wsi polskiej*' dyr. Banku 
Przemysłowego dra Zdzisława S 1 u s z k i e w i- 
c z a :  »0  przemyśle i handlu w Polsee«.

Wieczór piastyczno-rytmiczny w teatrze miej
skim na cele dobroczynne odbędzie się w piątek 
Cinsa 25 b. m. pod priotoktoiatem pp, preiydcnro- 
w oj Leowej i Maryi nar. Haiganowej. Wieczór ten 
urządza koiiseiwatoryuim taneczno Leopolda Pol 
Dolińskiego, a weźmie w uiiem udziiał znunia tan-
corlta Llaaytsum. p K«i> ri TAoAAi  o k o ło  60 v«
caewic tegoż kaiiseTw cutoiyum. Pawłirkcyo piastyJ 
aziKhi-jitmiczue, a awłaązoza zbiorowe są dla Kra- 

nioweścią, bo też wieczór ten bn.lizi nader ży
we zahiteresciwaiue. Utwory: Chopina, Griega-
Czajkowskiego, Mendelssohna, Nioskowsldogo i in
nych, na. Ue których wyikonane będą produbcye. 
wykiona znacżnic poiwięlrszoua onkieelra tieatrulua 
pod batut-ą p. Ant. Wrańskiego. Bilety po pełnych 

'cenach dramatu są już do nabycia w kasie teatru 
miojskiogo.

Z »Eleuteryi*. Dzisiaj o godzinie 5 po południu 
odbędzie! się w sali Rady powiatowej, ulica Pi jar
ska L. 1, parter, wykład profesora Emila Wyrobk-a 
pod tjtulem: »Clioroby weneryczne i alkoholizm, 
ich skutki i zniszczenie w życiu jednostki i spoh - 
czeństwa, zwłaszcza naszego, w okresie toczącej 
się wojny*. —  Wstęp tylKo dla mężczyzn, z wy
kluczeniem młodzieży szkolnej. Po wykladzio dys- 
kusya Cena wstępu: krzesła pierwszorzędne po
1 K, dalszo po 60 h. Dla legionistów i wojskowych 
połowa, dla członków 5-Eleuteryi« wstęp wolny. 
Bilety wczc-śnicj do nabycia w księgarni K. Woj
nara.

O książki dla chorych ł jeńców. Wśród żądań 
z obozów i szpitali często się powtarzają prośby 
o podręczniki i samouczki do nauki języków. Bi
blioteka publiczna Uniwersytetu Ludowego (ulica 
Dunajewskiego L. 7) zwraca się z prośba o niepo
trzebne książki tego rodzaju.

X  k r a in .
Podróż inspekcyjna namiestnika po wschodniej 

Galicyi. Jak donoszą dzienniki lwowskie, naraiest-

Rozmaiwiali tak długo w  ow y dzień, a kiedy 
padł wśród nich pocałunek, jak kwiat wiosen
ny, Mery nie uchylała się już, gdyż czuła się 
piękną i spokojną w  ramionach tiKoehanego.

Na drugi dzień wieczorem pociąg wiózł m ło
dych Orskich ku próbom ucieleśnienia marzeń 
w życiu, na nową i nieznaną drogę.

IX.
Niezgoda rozdzieliła- w ięo  właścicieli cichego 

ogiodu.
ł zdawało się, jakby ogród ów saau odczuł 

to w swojej melancholii.
Goraz czarniejsze i hardziej ogołocone by ły  

drzewa, a c-oraz więcej zeschłych liści leżało 
po bocznych ścieżkach i trawnikach. Szeleścił 
pud stopami, a  niekiedy zrywały się z  konarów 
czerwone, żółte i złote i budziły meiodyi je 
siennej dźwięk ostatni. _Flakały, ję cza ły ,' sze
mrały IX) odjeździe sw ojej »cud księżniczki*.

Wróżka odeszła i smutniejsze stały się melo- 
dye. K oło dom u tylko1, jakby w psia tniej kwie
tnej oazie, ja l . spóźnione lata pocałunki zaklę
te płonęły gorącem czerwone róże i w olały bar
wą szafirowe geneyany.

Lecz pewnego ranka- przyszedł chłód, więc i 
róże otulił ogrodnik w  szatę zimową.

Przestały naw oływać się pteki i zamarło ca
łe letnie życ;e ogrodu.

Do domu przjjeżdżali goście teraz rzadziej, 
gayż pan Stanisław chmurny był. a  do ustępstw 
w obec córki się nie skłaniał. Nie o to już chodzi
ło mu teraz, że wyszła za mąż bez majątku, lecz

sławowa i Złoczewa.
Zmiany w dyrekcyach kolejowych. Opróżnione 

przez chorobę djuekitora R y b i c k i e g o  stano
wisko kierownika dyrekcyi kolejowej lwowskiej, 
zostało już obsadzone. Minister koiei żelaznych 
przeniósł radcę dworu i dyrektora kolei w Stani- 
eławowie, Karola S t e l z e r a ,  w tym samym cha
rakterze do Lwowa, poruczając zastępstwo dyre
ktora dla spraw technicznych nadradcy budownic
twa w ministerstwie kolei, Karolowi B a r w i c z o 
w i. Na stanowisku zastępcy dyrektora dla spraw 
adminLLacyjnych pozostaje radca sekcyjny, dr 
August P a w l u s z k i o w i c z .  Jednocześnie mini
ster kclei powołał radcę rządu i wicedyrektora 
korni, Zygmunta J a s i ń s k i e g o ,  do służby w 
mirisierstwio kolejowem na stanowisko zastępcy 
szefa departametnu dia buaowii inwestycyjnych 
uzupełniających i rekonstrukcyjnych.

Dyrektorem kolei w Stanisławowie w miejsce 
radcy dworu S t e l z e r a  zosta.ł zamiaaowmiy 
nadradea budownictwa w ministerstwie kolei Pa
weł P r a c h t l - M o r a w i a ń s k i .

Jak wiadomo, dotychczasowy dyrektor kolei we 
Lwowie, radca dworu Stanisław R y b i c k i ,  znie
wolony niepomyślnym, stanem zdrowia, ustąpił z 
tego stanowiska, po ukończeniu pełnych lat służ
by.

Alwernie. Obchód rocznicy styezniowoj staia- 
iMem miejscowego Kom. Kai w  Anven.ii odbył 
się w niedzielę 6 b. m. w Grójcu. Stewo wstępne 
wypowiedział pos. dr Wróbel. Następnie odśpiewały 
drzieci szkolne pieśni oba&owe i żołnierskie. Bardzo 
pięknie wypadł żywy obraz „Zmartwychwstanie 
Pojiski“ . W 'końcu odegram) siłami dtieoi szkol
nych satuicakę, osnutą na 41 e powstania ‘stycznio
wego p. t. „Nieskończony bój“ . Dzięki riezimo-Tdo- 
wauej pracy grona nauczycielskiego w Grójcu, i 
zwLnsizciza p. Kotełki, całośc przedstawiała się bar
dzo dodatnio, a długo nie milknące oklaski łącz
nie zebranej pu/hliczmaści były -podzięką -za ponie- 
sioine truay. Czysty dochód w kwocie 94 koi.on 
przeznaczona w połowie na d^e Legionów, w po- 
łoiwie na postawieaiie poimipeka na cześć poległych 
z Grójca. -

Na dochód weteranów z roku 1863. Z Boclml 
piszą nam: Komitet obywatelski, na którego czele 
stal radca salinarny, Maksymilian Mitzke, urzą
dził w dniu 13 lutego składkę publiczną na rzecz 
weteranów z roku 1863, której rezultatem była 
suma 365 K 17 h. Komitet rozporządził tą sumą 
w ten sposób, że miejscowym weteranom doręczył 
100 K, resztę zaś, 265 K 17 h, przesłał do Krako
wa do Towarzystwa Weteranów. Komitet składa 
publiczne podziękowanie paniom i panom, którzy 
wzięli udział w zbieraniu pieniędzy na rzecz ua 
szych bohaterów.

Komitet Narodowy w Jaworznie urządził w dniu 
16 stycznia b. r. wieczorek styczniowy w sali 
>I’rzyjażni*. W program wieczorku wchodziły:
Słowo wstępne, wygłoszone przez referenta N. K.
N. ks. Józefa Sosina o powstaniu 1863 roku i o 
bojach obecnych; deklamacya, chór żeński, orkie
stra mandolinowa i dwie sztuczki sceniczne: »Sza- 
ry mundur* i »Za sztandarem*. Całość wypadła 
bardzo pomyślnie dzięki olbrzymiej pracy ludzi do
brej woń. Czysty* dochód przeznaczony na Legio
ny, wynosi przeszło 100 K.

W Dabrowej pod Tarnowem odbył się staraniem erna berlińskie, w Grodnie zacizęł-o wychodzić nowe 
I igi kobiet N. K. N. uroczysty wieczór stycznie- niomteckie iptsnjo „Wacht im Oaten“ .

y> p try  pi«wic*no«cL zintayTKi wtriM rv Wilnie. " UCTćlIl licz-
wieczoru wynosi przeszło 400 K, suma na tutej- nyyii r/.ahyikow hisć-ory tznyoii iw Wólnie, uaUmo- 

sze stosunki niebywała. W wielu parafiach powia- wiły władze niemieckie kustoszem pewnego hisio- 
tu dąbrowskiego odbywały się w styczniu i w tym ryka. =ztuki z Monachium. INuioai o tom „Wilnacr 
miesiącu podobne wieczorki przy współudziale Zeil un-g ‘.
duebew ieństwa, nauczycielstwa i młodzieży szkol- > Szkolnictwo w Wilnie. i-Wilnaer Zeitung* dono- 
ne.j. si, iż w dniu 13 b. m. odbyło się w Wiinie zebranie

W  jnauczycieli i nauczycielek w liczbie 52. 1'rzewodni-
»  j czy 1 miejski radca szkolny, Te Gude, który poin-

Zgon polskiego księgarza W Warszawie umarł formował zebranych o nowych przepisai h szkol 
dnia 15 b. m, znany i zasłużony księgarz-wydaw oych, mających na celu kontrolę nad isiniejącemi 
ca, ś. p. M i c h a ł  A r z t ;  księgarstwo polskie tra szkełajni Omawiano także sprawę przymusu s-zkol- 
3  w zmarłym jednego z najwybitniejszych csdon-'5Kg°» oraz sprawy książek szkolnych, których jest 
ków swej korporacyi, prawdzie ego wydawcę-oby-. brak.
watela, któremu przez długi szereg lat pracy nic-j »V\ilnaer Zeilnng* stwierdza przy tej sposoono- 
strudzonej zawsze przyświecał ideał pożytku na śei, iż rozwój szkolnictwa niemieckiego, żydow- 
rodowi-go. lVyaał cu bardzo liczny poczet dziel, skiego, litewskiego i polskiego jest zasługą wylą- 
szeroko w poiskiem społeczeństwie rozpowszeeli- (cznie niemieckiej, szerokiej polityki Pod rząda- 
niouych. Ostatnieni jego wydawnictwem był »Sło- mi rosyjckill.i szkolnictwo to przedstawiało się 
wnik ilustrowany języka polskiego*, dzieło na ty - 
dzień przed śmiercią ukończone.

w kraju obowiązywałaby inna waluta — w tejże 
wwlucie.

Komitet obywatelski postanowił wydelegować 
do rozważenia projektu ustawy Banku krajowego 
komisyę, złożoną z pp.: Henryka Kadena, Toma 
sza Kociatkiewicza i Antoniego Menela.

Powodzenie warszawskiej pożyczki miejskiej 
Według doniesień pism warszawskich, zapisy na 
nową 10 milionową pożyczkę miejską w Warsza
wie odbywają się bardzo pomyślnie. W  większości 
banków otrzymano już podpisy na trzy czwarte 
subskryuowanej przez te banki sumy. Wydatnym 
dowodem powodzenia nowej pożyczki są ostatrie 
notowania giełdowe co do poprzedniej pożyczki 
miejskiej. Po krótkim zastoju, pożyczka miejska 
z roku zeszłego notowana jest na giełdzie war
szawskiej 101 rubli 50 kop., czyli o 25 kop. wyżej 
od ostatniego kursu.

Zapomogi dia „rezerwistek- w Warszawie. Kwe- 
ety* <zapomóg dla żon i ir.otón rezerw.owyełi żoł
nierzy rosyjskich rpuwołanyoh do anuiiii, jest wciąż 
w Warszuwic sprawą piekącą i dła*'budżetu miej 
ski-ego uciążliwą. E zad rosyjski loowdum przy >o- 
opuszezaniu Warszawy nie .pojznomwil żadnych 
fumuui37,ów na zapjmogi inaleóne od ntego rodzi
nom rezerwistów, wobec ozogo Rarząd miasta, acz
kolwiek nie zobowiązany do tego, chcąc im przyjść 
z pomocą, wyasygnował we wreeśniu r. a. 100.000 
rb., eo sta-rczyłio na wypłacenie zaledwie jednej trze
ciej części zapomogi. W nasjlcpmych .zas uniesią- 
caeh wypłacił po 4 rb. na, oscibę dorosłą i 2 rb 
-i0 kop. na oizieoKo. Wszelkie w parównamilu do 
normy rosyjskiej niedojilacołi-e sumy, te j dwie 
trzecie za wrza-„eń i 4 i 2 rb. &a /loetcn™' miesią
ce. należą eSę rezerwistkom od Tządu Tnsyjskbgio. 
Obeemo zarząd «oaa«ta.. ugoiłme ®e wskazówkami 
7.arząiiu ey^nlnogo. wst-rz.yrnuje nadal wydawanie 
zapomóg zamożniejszym żonom rezerwistów, TOdzi- 
com, rodzeństwu, oraz sytnom rezerwistów -wyżej 
łat 15. Natomiast, o  ile kasa miejska rozporządzać 
będzie środkami, wypłaca za luty i marzec za po- 
średiniiotwcm kurafcprymn obywatołakiogo: po 4 rb. 
żonom i córkom do la.t 17, synom do lait 15, mat- 
tkom powyżej lat 50 i ojc-onn pocvj*żoj lat 55, zaś 
po 2 rb, 40 kop dzieciom do lat 5.

Egzenucye naieżytoaciowe w obrębie generał- 
gubernaforstwa warszawskiego. Warszawskie pi
sma donoszą: W urzędowym organie niemieckiego 
ministerstwa sprawiedliwości »Justizmimstenai 
blatu z dnia 7 b ni. zamieszczono — jak podaje 
»Deutsche Warschauer Zcm;ng« — następujące 
wj jaśnienia: »NaIeżnośei niemieckie, na zasadzie 
których mają być dokonywane przymusowe egze
kutywy1 w obrębie general-gubernatorslwa war
szawskiego, uważane są w sądach niemieckich za 
sprawy nie zagraniczne, łecz krajowe i wyroki w 
takich sprawach opierają się wyłącznie na nie- 
mieekiem prawie. Z tego powodu dla wykonania 
tych wyroków na terenie generał-gubernatorstwa 
warszawskiego nie pou'zela wy jedmywać dodatko
wych decyzyj sądów miejscowych*.

Odnowienie dzierżawy teatru „Nowości" w War
szawie przez miasto. Zarząd m. Warszawy upo
ważnił swrgo TaJcę i>rawn-ego do przojirowaioEeańa 
protrakta-cyj o za-n-ar.eie umawy w przedmiocie wy
dzierżawienia teatru Nowiościi na 1916 rok. Tvła- 
śaicid tego ganach-u inż Sh;jpińr4:i izgadza się wy
dzierżawić teatr za 18.000 rubli płatnych w radach 
kwa-tainych, lub za 24.000 rh. płatnych po ukoń
czeniu 'wojny.

Pismo niemieckie w Grodnie. Jak donoszą pi-

Ki r.k krajowy w Warszawie. Pisma warszaw
skie donoszą: Na posiedzeniu warszawskiego Ko
mitetu obywatelskiego w dniu 15 b. m. rozpatry
wano nadesłany przez komitet giełdowy warszaw-

nad wyraz nędznie.

2 ©  lw ią t e k
Odkrycie przedhistorycznego cmentarza na Bu

kowinie. Z Czerniowiee donasza: Przy kopaniu ro- 
wóv strzeleckich na Bukowinie natrafiono na ob-

ski projekt ustawy Banku krajowego w Warsza szerny cmentarz przedhistoryczny. W kilku gro-
wie. Bank ma powstać celem popierania życia go- Lach znaleziono noże z. epoki kamiennej i dobrze 
spodarezego w Królestwie Poiskiem przez stworze zachowane garnki gliniano. Znaleziono też sta
nie centralnej instytueyi kredytowej o charakterze tuetkę, przedstawiającą ówczesnego kapłana, 
emisyjnym z pierwotnym kapitałem zakładowym Naaka języka polskiego w Eo.hnie. „Ber!. Tgbl.'1 
10-milionowjun w 20.000 akcyj 500 rublowych.' donosi- Dnia 1 marca w  semiisia-rynm dla jozyków 
Bank według projektu ma mieć) (§ 14) wyłączny j wschodnich w Berlinie feęckie nćwan.y nawy niezbę- 
przywilej wypuszczania biletów kasowych w wa dny kurs z.ffsad języ ka poiskiogo, a bo w godzinach 
lueie rublowej, począwszy zaś od chwili, od której. wioczoi nyeh dla osób wojskowych, a-o He stoiiuu-

nio mógł darować jej pokrzyżowania swoich 
planów, nieufności w obec jego wyboru, nie dość 
wielkiego, jak uważał, szacunku wobec tak nie
pospolitego ojca.

W szakże przyjechał tutaj z zagramicy, po
dziwiany przez ludzi, z najlepszymi zamiarami 
w obec dzieci, z calem poczuciem powagi sw e
go zadania i pewnością, że potrafi po ojcowsku 
pokierować ich losem.

I oto -wszystkie dobre jego int-eneye i napo
leońskie plany rozbiły się o  opór tej. której 
indywidualności nio doceniał, a uważał ją ty l
ko za młodą dziewczynę romantyczną. Dążno
ści jego przeciwstawiła swój wiasny cel i prze
prowadziła go z całą świadomością swej samo
dzielności.

Piękny pan Sta nislaw przegrał pierwszą kam
panię w; życiu i wspomnienie o :em napełniało 
go goryczą. Byiby wolał mieć córkę, jak tysią
ce tenych, gdyż wówczas zdołałby według swe
go przekonania los jej zapeirnić, a tak oto po-, 
ih ' własną, dla niego niepewną drogą. W ie

dział, że zerwanie z nią obojgu im zatruje ży
cie ,ale dziś przebaczyłby jej tylko w  takim 
razie, gdyby ujrzał ją przed sobą zbtedzoną, ża
łującą —  córkę marnotrawną.

Postanowił nie myśleć o niej, a tymczasem 
obraz jej wracał mu przed oczy nieustannie. 
Przychodziło mu na myśl to, co uchodziło 
przedtem jego uwadze, jej nieznana mu melan
cholia, tajemnicze zamyślenia i jej uroda, któ
rą rad oglądał, jako ozdobę swą przy1 sobie.

Przypomniał sobie od wago jej w wieczór ów,

  gg l.*e s>’vwtrm

gdy powiedziała, że wychodzi za mąż za Orskie
go, a później nagły jej wyjazd, gdy do odstą
pienia od jej zamiaru chc.jftł ją przymusić. W y 
jazd.ten przeciął wszystko. 1 hm Stanisław np»* 
skrytą nadzieję, skruszyć jej wolę, naginać ją 
jeszcze dzień po dniu, lecz teraz spostrzegł, ze 
niyśl jego odganięto. I ta nieufuuśi wobec jego 
^odstępu, ubiegu,ętec jego zamiaru wpr twadzi- 
ła go w gniew nieugięty.

Poświęcał dla niego szezęlme Mery. Cieszył 
się, że martwić sie będzie nieobecnością jego w 
chwili ślubu, że ludzie o tem nió^iu będą, że 
skoro rozpoczęła z nim walkę, to pójdzie w 
świat, jako córka wygnaua, bieana sierota nie- 
oddana mężowi przez nikogo. W iedział, że nie 
zdoła uniemożliwić tego, co  ona uczynić może, 
lecz chciał, by  cierpiała i poczu li, zc słabszą 
jest od niego.

Antagonizm dwóch indywidualności, —  ojca, 
który krył ją pud szatą wytworności i córki,
która Otwarcie poszła w świat za swoją wolą,
rozpalił się i mógł doprowadzić do tragodyi.

Jedna rzecz udeizyda jeszcze i zdziwiła pana) i 
Stanisława. Oto po odjeźdz.ie Mery poatanoi .il 
żyć po dawnemu i nie dać ludziom poznać, ih, 
ucieczka jej z domu sprawiła mu przykrości- 
I wówczas zauważył, że świat ten, w  kióryur 
bywał, egoistyczny, ehłodny, lecz inteligentny 
Bral często je j strorfę i że Mery, w której i dir 
wniej chętnie uznawano osobę niezwykłą za.
tryumfowała nad ni-rn przez poryw  swojel
młodości. (O. d n.)

e z lo n k im  rodziny C e sa rsk ie j, oraz 
g i»s  g łów n y ch  d o w ó d c ó w  arm ii, zdjęte 
na płytach na cel funduszu w dów  i sie
rót po Poległych żołnierzach, nadeszły.

R d iic ś ć  sprawia „ 5aram ola“  bez luby jz ą e y  m w  pslu , jak o też
rannym . Jest to jed yn y  środek na ro z s tr o jo n a  n e rw y  Zdjęcia  
najw ybitn iejszych  sił artysty z a y d i, oraz patryoty ezue, poleca 
F ierw szy  krć jow y  hurtow ny i częśuiow y skład gram ofonów

dilera*Ra  ̂ S7**

mi ' '^c asfta

EinalŁOWj Floryańska 25. L w ów , Sykstnska 2. 
(irucnofon koncertowy z lO-ma zdjęciaui K 5 5 — . 
Płyty od kor. 100.. denniki darmo.
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ki samej nauM i miejsce pozroiolą, także dla urzę
dników, i osób p innych stanów. Kiobioty wyklu
czono. Ku^s potrwa 10 do 12 tygodni, (po diwie 
godzimy dziennie. Pragnący wziąć udział w kurcie, 
mają się zgłosić pisemnie lub 'osobiście.

Przymusowa oszczędność. W  wielu fabrykach 
rifcmieckiek, którym z powodu braku robotnika 
groziło zamknięcie, znajduje obecnie zatrudnienie 
tysiące chłopców, w wieku od 13—18 lat, dotrze 
tarabiającj ch Chłopcy ci, żyjący poprzednio 
przeważnie w nędzy, znalazłszy się teraz w poda 
daniu większych sum, włóczą się całemi gromada
mi po wynkuwniach, trwoniąc w ten sposob piô  
oiądze. Aby temu zepsuciu wśród młodzieży i 
trwonieniu pioriędzy zapobiedz, wydal generał 
komenderuj jcy w Kassel rozporządzenie, nakazu
jące v. szy»tkim młodocianym robotmkom oddawać 
część z „.roi. ku im rzecz 6woich rodzin, ci zaś, któ
rzy rozporządzenie to przekroczą, płacy otrzymy
wać nie lędą. Zamiast nich, będą ją mogli podej
mować ich opiekunowie, którzy część zarobku na 
mocy lozporządzenia będą musSoli złożyć w kasie 
oszczędności. Oszczędności tych do końca wojny 
poająć nie będzie można.

Erzerum jest umocnioną stolicą wilajeiu rej sa
mej nazwy; miasto to leży na południowym stoku 
wyżyny, przez którą w oddaleniu 8 kilometrów' od 
miasta przepływa rzeka Eufrat. Miasto to, liczące 
40.000 mieszkańców, odgrywało wro wszystkich 
walkach turecko-rosyjskich wdelką rolę. Po raz 
pierwszy obsadzili je Rosyanie dnia 4 listopada 
1887 raku, a oddali je z powrotem Turcyi dopiero 
po kongresie berlińskim. Ludność składa się w 
dwóch trzecich z Turków, jednę trzecią tworzą 
Ormianie, Erzerum, leżące na wielkiej drodze 
handlowej między Trapezuntem a Tebrisem, było 
punktem zbornym dla karawan, to też doszło do 
wielkiego rozkwitu. Forty Erzerul.iu zostały wr ro
ku 1894 uzbrojone w działa Kruppa starszego 
i nowszego systemu.

Po wybuchu obecnej wojny rosyjsko-tureckiej, 
Rosyanie ujęli w swoje ręcu inieyatywę na froncie 
w KauKazie i w Armenii. Pierwsze ich operaeye 
skierowały się przeciw twierdzy Erzerum, skąd je
dnak musieli wkrótce się wycofać, ponieważ tam
tejsza armia turecka otrzymała znaczne posiłki. 
Teraz przeszli Turcy do ofenzywy i rozpoczęli 
marsz na twierdzę rosyjską Kars i w czasie tych 
operacyj osiągnęli szereg sukcesów. Po kilku mie
siącach Rosyanie zdołali wyprzeć Turków z olto- 
licy Karsu, poczem rozpoczęła się na tym froncie 
wojna pozycyjna. W międzyczasie Turcy musiea 
wysfać znaczne posiłki do Dardanelów, tak sarno 
jednak i Rosyanie musieli w'ysłać część wojsk kau- 
kazkieh na front austryaeki i niemiecki. Po wy- 
wędzeniu wojsk ko alit j i z Dardanelów, Rosyanie 
rozpoczę1’ nowe atak: na froncie kaukazkim, Tur
cy cofnęli się aż pod Erzerum, który w końcu 
wpadł w ręce rosyjskie.

nej nowalii. Na zręcznie stosewanem tle dobrze 
uwydatniły się postaci sztuki w grze głównych 
wykonawców. Najsilniej i najartystyczniej uwy
pukliła się baronowa de Mantes w grze p. Kosmo
wskiej. Artystka, której indywidualność dosko 
nale nadaje się do tego rodzaju sty.towych łcrea- 
cyj. stworzyła postać jak z rokokowego portretu 
wyciętą w jaskrawym robrenie z fatuoanaani. Uję
cie roli miało piętnu starannie i stylowo opraco
wanego typu. Dostrajał się do niej m roli starego 
vam Bucka p . Noskowski, zawsze umiejący zastc 
sować styl i artystyczną miarę w obmyśleniu głó 
wnych lirij figury i jej charakterystyki. W danym 
wypadku dobre po Ikreślenie rysu dobioduszności 
odpowiadało intemyi autora, Z dużym wdzię
kiem i pre rtotą oddała roię Cecylii p. Kamińska, 
me zatracając w najdrobniejszym szczególe linii 
stylu. Najodpowiedziałniejszą w komedyi roię Wa
lentyna pc wierzono p, BiegańsKaemu, pozyskane
mu cbecnie dla sceny mń jakiej w charakterze 
przedstawiciela wydziału ról amantów, reprezento
wanego dc ostatnich czasów przez pp. Leszczyń
skiego i Grabowskiego, którzy opuścili naszą sce 
nę. Nie ulega wątpliwości, że p. Biegański w czę
ści tylko będzie mógł dotkliwy brak dwóch tak 
wybitnych artystów zastąpić. Przekonał zresztą o 
tom sposób traktowania roli Walentyna. P. Biegań 
ski liryczną jej stronę wyzyskał bardzo szczęśli
wie, natomiast brakło mu werwy, dowcipu i non
szalancji, jaką celował w podobnych rolach Le
szczyński, a które to przymiony były dla roli Wa
lentyna, szczególniej w pierwszej jej fazie, niezbę
dne. P. Biegański dal się poznać jako utalentowa
ny i sumienny' artj sta, który, o ile zechce rozsze
rzyć swój repoitoar do wymaganej obecnie skali, 
musi sję starać rozwinąć nowe czynniki w grze, u 
moziiwiające mu wypetnierie odpowiedzialnych za
dań. W. pr.

p o w s ze c h n e  w y  k ł a d y  u n iw e r s y t e c k ie
ulica św. Anny L. 6.

Niedziela, dnia 20 lutego (w sali Zakładu zoolo
gicznego, ulica św. Anny L. 6) o godzinie 7 wie- 
tzór: »Woj aa a traktat pokojowy*

Wstęp 20 bal., dla młodzieży szkolnej 10 hal.

Repertoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

Niedziela o g. 3 pop.: „Prawdziwa miłość'1.
Niedziela o g. 7 wlecz.: „Nie trzeba się zastee- 

krrc“ .
Poniedziałek u g 6: „Meszty Abu Kazeina11 i

..rbiKt,^

Repertoar miejskii.-go teatru Luaowego.
Niedziela, dnia 20 b. m. po południu: »Karnawał 

w Warszawie*.
Niedziela, dnia 20 b. m. wieczór: ^Podziemna 

Rosya*.

Znmrłi.
Tadeusz S e n s s o n, e. k. poczt mistrz, w Koc

myrzowie pod Krakowem, zmarł 5 b. m., nrzeżyw- 
<s/.y Jat 33. Pogrzeu odbył się w Ruszczy.

Dr ichał L a n il a u, adwokat w Noev\ m Targu 
zmarł - Krakowie 10 b. m., przeżywszy lat 6g ’ 
Gorący patryota, prawy rolak, j w t a w i a  wś-óS 
"jozenia  najlepszą pamięć. W piśmiennictwu za 

*  się szeregiem pięknych przekładów arcydzieł 
poezyj polskiej na język niemiecki. Pogrzeb ‘odbe 
dŁKłaę dziś, w niedzielę £0 b. m., o godz.. 11 prz, d 
po udmein z domu przedpogrzobowego na cinen 
turz izraclicki.

^ W i e l k a  ^ © f s a 11.
Piszą nam z Wiednia:
Nakładom firmy księgarskiej 11 P e r 1 e s a poja

wił się właśnie drugi tom znakomitego dzieła Ad. 
Wład. Iniendera p. t. „ W i e l k a  w o j n a 11, ozdo
biony Rożnami LłusŁ.acyainii i pęfeoą ryciną Tytuło
wą prof. rrocajlowicza. Pierwsze kroki poświę
cone, są cierpieniom Lwowa, nawiedzonego inwa
z ją  rosyjską. Opow iad^u •ten. nnmfaiy epizod iw 
histcoęri stolicy kraju, autor podnosi niezwykłą 
działalność R u t o w s k i u g o ,  togę prawdziwego 
ojca miasta.

Mend er świetnie ©barak Kryzuje tcgio niepospo 
litego męża, o którymi słusznie mowii, że był „u- 
rodz-onym hetmanom11. — ,.Dotąd na wszystkich 
stanowiskach — powiada autor — jakie aajmow ał, 
było mu zawsze za ciasne i dlatego nieraz źle 
go zrozumiano. Potrzebował szerokich pól działa 
tiik,. jak szeroką była myśl {jego, parł naprzód, 
czując w sobie dość siły, tby biodiz i dobiedz ad 
astra11.

Doskonały portret czciśgodinego prezydenta zdo
bi wstęp do tomu drugiego „Widkriej wojny11. — 
Dalej znajdujemy tu wy boimy portret czcigodnego 
biskupa B a n d u r s k  i e g  o, poczem zaczyna saę 
dalszy ciąg kroniki wojennej, która wT pierwszym 
tomie kończy się na wypadkach w połowie listo
pada 1914 roku.

Dragi tom obejmuje tedy wypadki od 15 listo
pada 1914 roku arż dio i ońca lutego 1915 roku ze 
szezególnem ir.vzgłęd:ńfc'iii»in walk ita ziemiach 
polskich, oraz dokładna •Mstorpa działalności L e- 
g i o n ó f e  p o l s k i c h ,  ©o stanowi główną zale
tę książki. Jltistracye odnoszą się również przewa
żnie do walk, w których .odznaczyli się nasi le
gioniści, ponadto zaś znajdujemy w książce Inłen- 
dera liczne obrazy spustoszenia dokonanego przez 
Rcisyaa w Gaiicyi, jak: płonące kopalnie nafty w 
Borysławiu, kościół antoczony w Radymnie i inno.

Bardzo bogaty ji et dział portretowy. — Oprócz 
członków N. K. N. znajdujemy tu portrety genera
łów Mackemsana, Danikła 1 Franku, słowem także 
d.rugi tom „Wielkiej wojny11 przedstawia się oka
zale. Pożyteczne i cenne to dzieło zasługuje na naj
większe rozpowszechnieme. Sz.~ .

tulacyjny. Taki sam telegram wysłał Poincare 
do w. ks. Mikołaja.

Głosy prasy wiedeńskiej i bertim fcj.
Wiedeń, 20 lutego. 

Prasa wiedeńska i berlińska nie przywiązuje 
do zajęcia Erzerum większego znaczenia, o- 
s wiadczając, że wiadomości rosyjskie o ■ el 
kiej zdobyczy, jana wraz z Erzerum wpadli, w 
ięce rosyjskie, są ogromnie przesadzone. Upa
dek Errerum ma znaczenie loka.ne i nie eddzi 
ła w żadnym wypadku na położenie Wvjsk tu
reckich w Mezopotamii.

!. U. Mą nowin io łaiŁ
Berlin, 20 lutego. 

>Deutsche Tagesztg.* donosi z Bukaresztu:
W . ko. Mikołaj Mikołajewicz, który prayby’ 

z Kaukazu do Petersburga pogodził się z ca" 
rem.

W  politycznych kołach peiersburskich sądzą, 
że do powołania Stuermera na jtanowisko pre
miera przyczyniły się w pływ y w. ks. Mikołaja.

p o s y j s S i C *
(TeL e. k. Ł»urf kore#p.)-

Wiedeń, 20 lu«' ? “ •
Z kwatery wojemnej prasowej douosz^.: bj •- 

w-ozdania nieprzyjacielskieh s®tabówwO'jeiiu» 
Rosya lb  lutego 1916: W  odcinku RjT zU'“ 
niemiecki halon, k tóry  w zmiótł się północny 
wschód od Krepen, trafiony ,rzoz na«®« « «£ -  
kie granaty, zmuszony do opadni^H- Niepray- 
jacselsfca ciężka artylerya ostreełiwaia gw ał o

^ a b i f i z a t y a  a r m i i  g r e c k i e j .
Wiedeń, 20 lutego, j  

»N W iener Journal* donosi z Aten:
" Zo źródeł wiarygodnych uonoszą, że greek? 
rztab generalny postanowił podnieść silę liczeb
ną jLrmij g.ackiej do 500.000 ludzi. W szyscy 
poddani gTeocy, zobowiązani do służby w ojsko
wej, a przebywający za granicą, 0'trzymal; za 
pośrednictwem konsuhitów wezwanie na ćwi
czenia. Wszyscy powołani muszą się do 10 mar
ca zgłosić u odpowiednich władz

Berlin, 20 lutego.
»Moi g cnpust* donosi:
Kapitan francusldtgo okrętu »B if«, który 

przybyi z Oianu do Kuitaginy, ośw iadczył k o
respondentom dzienników paryskich, że w cie
śninie gitraliarskiej zaatakowany został przez 
niemiecką łódź podwodną, zdołał jednak ujść 
przed jej pościgiem.

wnm przez pół godziny przy czółek mostowy 
Uexkuell. W  odcinki D żw iń ^ a  udało mę nam 
spowodować^ dwie efeśpłozy© w nieprzyjaciel
skiej ciężkiej bateryi iihikszig- ~ , .

Dwa niemieckie ataki na wi ś Ga-rbunówkęi 
na odcinek na północ ftarmąd udparhśmy. W 
ukoticy górnej Ikw y l o d z i ł a  n^sza arty- 
lerya próbom nieprzyjacieb, strzelani! do na
szych ola  pćw  za -pomocą miotaczy bomb -

Dnia 1 1 b. m. zaatakow ał nasz okręt powie
trzny miasto i dw orzec Podhajce, 9 km na poł- 
nocny zachód od Duhna. N iep rzy i^ 018̂ *  83r 
moloty, które w ystąpiły preeci^ okrętowi po- 
wietrznemu, cofnęły sj w  walce i uciekły. 
Próbm nieprzyjaciela zaatakowania naszego o- 
kopu koło Uścieczka,, przeszkodzono. 1 pół
noc oa Bojan w y W a ił  niei-rzyjacid ®  P<)
Tvak'e granatami ręcznym i' powstał lej w na 
szem ręku.

17 lutego. Nad Dżwiną między Jakubstadt 
o i  świń; kiem ostrzeliwał niT;przyjaciol gwał- 
towiiie dworzec w  Misoln d  23 kia ua północ 
od D źw i' ska) i odcinek z dworcami La wron- 
skaja i Ca-grad (2t k.n. r^lędnie 13 km. na 
południe od L jeren liof). W odcinku Djwin- 
ska podjął n iepizyjaciel atak ira Garburówke. 
ale został odparty-. Nasi iouiicy' rziucili bomby' 
na odpoczywające w oiska w  odcinku Dźwtiń- 
ska.

W  Gaiicyi nad Dniestrem w- okolicy wsi Mi
chalec, 3 km. na północny zachód cd Uścieczka, 
przeszkodziliśmy próbie' nieprzyjaciela zbliże
nia się do naszych okopów.

S ta n  w fcjsnny w  F in fandyl
Monachium, 20 1 s-tego.

»MuiicJiener Zeitung* do-nosi z Kopenhagi:
WLadomości, jakie nade-szly tu z Petersbur

ga, stwierdzają, że cały ruch kolejow y osobo
w y i towarowy z Rosy do Fudanóyi został 
wstrzymany. W szystkie linie Kolejowe w Fin- 
łar.dyi przeszły w zarząd wojskowy.

Walki psd Ypern.
Berlin, 20 lutego 

V7ojenny sprawozdawca *Voss. Ztg.* nadsy
ła swemu pismu e głównej Ł-watery wojennej 
pod datą 18 bm. następujące szczegóły o oetat- 
uim ataku niemieckim na południow o-wscho- 
d ri front angielski pod Y pem :

W ojska niemieckie wydconały atak paze- 
strzeni pomiędzy linią kol. Commines -Y p ern a  
kanałem, łączącym oba te -mirsta, w l ikolicy., po
łożonej na zachód o l  Klein-Zihenbceke. Pize- 
strzeń ta pod względem strategicznym ~e%>t bar
dzo ważna, gdyż tu kończy się południ-owa 
część łuku, jaki wojska nasze uaKrośbrj' około 
Ypem . Celem tego ataku było poiepszeine i 
wzmocnienie naszych pozy cjrj w Pjkardyi i Ar- 
tois, gd 7:e w  ostatnich dniacJi rOigrywnły się 
aży s-ione walki Ceł ten osiągnęliśmy w zupeł
ności, Atak piechoty poprzedzony został sil
nym ogniem artyleryjskim. Straty angielskie 
są bardzo wielkie. D o niewól’ wz: ęlismy 3 oii- 
cerów i 104 żołnierzy angielskich.

W ieczorem  45 bm i w  n ocy  z 16 bm. Angli
cy  wykonali kilka 6taram ie przy gotowanych i 
z niezwykłą, zaciekłością przeprowadzonych a- 
Łaków celem odzyskania, straconego terenu, 
wszystkie ich próby spełzły na niezem, a przy
niosły im poważne straty- w  ludziacu.

f
2 M M  (fKBEF&W

obywatelka miasta Erakcwa 
opatrzona św. Sajtramentami, przeżywszy 
lat 66, zmarła w Panu 18 lutego 1916 r 
W ciężkim smutku pozostali synowie za
praszają Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 
i pobożną Publiczność na wyprowadzenie 
zwłok, które się odbędzie w niedzielę dnia
20 lutego b. r. o godzinie 4 po pomćniu 
z domu żałoby przy pl. W  W Świętych L 7
wprost na miejsce wiecznego spoczynku.

Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w poniedziałek dnia
21 b. m. o godzinie 8 rano w kościele

0 0 . Franciszkanów

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
za. duszę ś. p.

Proł. Dra STANISŁAWA PONIKŁY
odprawione zostanie w  ponaedisdułck dum  21 
b. m. w  kościele OO K apucynów  o  godz. 10 

jako w pierwszą lioczni.ę śmierci.
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Prośba c z^rot książek
r.zyteuua nauko ca i beletrystyczna (Kraków, 
ulica św Jana L. 8) zwraca się d o  swych Czy
telników z uprzejmą prośbą o łaslc..wy zwrot 
książek pożyczonych przed wojną, gdyż wsku
tek ich prze urzymy wania poszkiodu-wani •ąiimnS 
abonenci. Abouamenty7 zaległe uwizględnia s ę  

przy zwaoeie kaiążek 1401-2

Słuchacze uniwersytetu JagUli.,
którzy prŁed wyjazdem z kolumnami eaniitar- 
nemi K. B. K. zostali aaswozepSem jrzecćw 
ospie i tyfusowi w Zakładzie Prof Dra Buj wida, 
Składają bzanor nen«u Pi o! toOrowi na bej dro

dze ■serdeczne podziękowanie. 1^83

Z  p o w o d u  w y j a z d u  n a  f r o n t
natychmiast do sprzedania

róż®*1 meble, obrazki, srebro, stara sskka pOT- 
cefetoa, bitro męskiie i t. d . —  T  ylko w  idedzielę 
i p  muetiziałeK od  godz. 5— 7, ulica Sobieski e-

1485go, ł . p., na, lewo.

1  B s t o l s b i o ^ o i .
Nie trzeba się zarzekać!i. Komedya w 6- <-iu obra

zach Alfreda Musst4a. Przekład i inscenfeacya 
Józef a~N o wk lii ego.

- konicdv<Mvego rejmrtoaru Alfreda Mussota, 
jednego z picsi-wszorzędnyi li nowoezesiiyeh poe- 
tów fr-aoruskich. który jest zurazi.m wytwornym 

- autorem scenicznym, puznajeiny drugą już z ko- 
l«i sztukę „H nc fant juror de ja«»“ . Kouedya ta 
posiada wszystkie le-same ccdiy, które nas iijmo- 
waiy w poipr/.edniej sztuce „On no badhtc pas avpc 
ranwoui-^-w prowadzonej na repertoar w toku pier
wszej Uyrckcyi ś. p. Tndousza I awłikowskiego.

Teatr Jlusseta, składający się z 7 komsdyj, na
leży już całkowicie <ło lśtoraiuiry. Reprezentuje on 
klasyczny7 romantyzm epoki Murgerow-iikioj i mo
że być wprowadza-ny na rtpertoar tylko w odpo
wiedniej stylkfocyi. Wzór i sposób inscenizacyi 
Musseta pozostawił teatrowi krakowshianu dyr. 
Pawlikowski —- obecna dyrckcya, wstępując na 
udeptaną ścieżkę, miała w tym wypadku wzór go 

. t.owy i ulalwkmy pierwszy szczęśliwszy giesi-t w 
kierunku literackiego irepertoairu, na który, nawia- 
seim mówiąc, czokaJi.śmy dosyć długo.

Sztuki Mussota roztaczają atmosferę przesyco
ną wonią romantyzmu. Trzy niesłychanie wykwin
tu cm dotknięciu motywu miłosnego, miłość u Muś- 
sata traktowana jest jak igraszka. PSń Walentyn 
wam Buck, smętny trubadur i poszuk'wacz wra
żeń miłosnych, pragnący wypróbować cnotę Ce
ny lii de Mantes zanim ją poślubi, jest, podobnie 
jak Pc rdiean w „Igraszkach miłosnydi11, typem 
lowelaca igrającego ryzykownie z uczuciem po 
to. aby paść ce wta me zdraduie na siebie nasta
wione si«< i. I ło  sz-taiki, jej rokokowe typy, jej ca
ła atmosfera ogrodów miłości ukiada eię w obraz 
ni-ceły chanie miły -dla oka. wskrzeszający świat 
zamarły cli maryonetek, imitujący prag’.iienia i na
miętności ludzkie. I mimo że wvęcej w tej sztuce 
literatury jak życia, więcej poezyi jak teatru, daje 
ona dużo wrażeń estetycznych, z dusznej atmo
sfery -współczesnego realizmu prowadząc nas diu 
ogrudu wykwintnej pani: poezyi.

W steraunem przygotow7an-iu reży-serskiem utwór 
Muacota zacbo-wał cnarakter literackii-j, stylizow7a-

W. o Jn a.
O M n d z t n  e  E r M u m  u m i  f l o s y c n .

( l ‘e l. c . K. i k o r e s p .)
Bul^ireszt, 20 lutego.

O wiadomości angielskiej o obsadzeniu Erze- 
rumu przez Rosyun pisze »Imłependaiice Rou- 
-lrŁaine*:

Celem rosyjskich operacyj w  tych okolicach 
jest odciągnąć wojska tureckie od frontu w 
Mezopotamii i Egipcie. Urzeczywistnienie tego 
planu zależy od liczby wroj«k, którcmi Turcya 
rozporządza. Jeżeli jest prawdą, że Turcya ma 
2 miliony wojska, to pośle ona d-o Kaukazu po
siłki bez osłabienia innych frontów7.

Telegram w. ks. Mikołaja.
Berlin, 20 lutego, 

z granicy rosyj-don-osi

Berlin, 20 lutego. 
i-Yoss. Ztg.« donosi ze Sztokholmu:
»Russk. W ied.* przynoszą wiadomość, że ca 

ła ogromna flota handlowa rosyjska, utrzymu
ją ca  r77ch na Wołdze i Kamie, ugrzęzła w  lo 
dach. Dziennik obawia sic, że w  razie nagłych 
roztopów, cała flota zostanie zniszczona, co -spo
w odow ałoby stratę 20 milionów rubii.

Wiedeń, 20 lutego.
*N. Fr. Presse« donosi z Buliaresztu:
W  najbliższych dniach ma znany rumuński 

agitator rusofilski F i l i p e s c a  w yjechać do 
Petersburga, skąd wyjedsie na różne fronty ro
syjskie. I  ilipescu będzie też przyjęty na po
słuchaniu u cara, który bawi obecnie na fron
cie bosarabski.n.

Bukareszteńskie koła polityczne nie przy wią-

»Lokal-Anzeiger« 
skiej:

Pet.. Ag. Tek ogłasza następujący telegram, 
jaki w. kSyMikołaj wys-tosował do cara pu za
jęciu Erzerum: Bóg pu-zwoli! luszoj dzielnej ar
mii kaukazkiej po 5-dni-owych bezprz5'kładnych 
s-zturmach na zajęcie Erzerum. Jestem niezmier
nie s,7.c-zęśliwy, że mogę W . C. Mość zawiado
mić o tern zwycięstwie.

Doniesienia rosyjskie o zdobyczy w Erzerum,
Wiedeń, 20 lutego.

»N. W . Journal* donosi z Berlina:
W edług doniesień dzienników paryskich, 

wraz z upadkiem Erzerum dostało się w  ręce 
R osjan  100.000 żołnierzy tureckich i 1.047 
dział.

Jeden z dzienników paryskich donosi: Zało
ga Erzerum składała się ze 100.000 ludzi. De
pesze rosyjskie nie mówią m c, czy  cała ta ar
mia została wiziętai do niewoli, W fortach ze
wnętrznych zaiijdowało się 407 dział, w  fortach 
wewnętr nycli 375 dział ciężkich i 205 dział 
potowych.

Gratułacye francuskie.
Berlin, 20 lutego.

>Lokal-Anzeiger* donosi z  granicy szwajcar
skiej:

Agencya Havasa donosi, że Poincare przesiał 
carowi z okazyi zajęcia Erzerum telegram gra-

wpjywu na postanowienia rządu.

W s B lu n t! łdetnOfZBt
'ćlFSotó! c. tHura ŁnieSp.

z dnia 20 lutes o.
Odznacz 2nia.

Wieaeń. »W iener 2/tg.« ogłasza: Cesara na
dał w uznaniu doskonałej służby wobec nie
przyjaciela w  lwowskiej dyrekcyi poozt i telegr. 
złoty krzyż zasługi na wstędze medalu walecz
ności ofieyałom poostowyai Alf: edowu B u n n o- 
wi i Mitb.iRjY. i W atoow i.

Stosunki aanharne w monarchii.
Wiedeń. Od 6 do 12 lutego Jbr. stwierdzono 

w Galicy7i 1.620 wypadków  ospy w  54 powia
tach ("350 g-mniach) j 20 w ypadków  na Rukowi- 
nie. W  innych kmjn-cn koronnych wydarzyło 
się w7 tym samym czasie 71 wy padków ospy.

Obraay Sejmu węgici skiego.
Budapeszt. Sejm przyjął sprawmzdanie pre- 

zy7denta gabinetu w7 sprawie 
pełnomocnictw na czas wojny7, do wiadomośoi 
a odrzucił wnioski op ozy cji. Następne posie
dzenie w  środę.

General SarraR.
Ateny. (Agencya liaimsa). General Sarrail 

przybędzie tu w  przys7.łym tygodniu i będzie 
przez królu przyjęty.

W ylew y w Kolandyi.
Amsterdam. Stan w ody w obszarze zalanym 

na północ od Amsterdamu, znow7u się podn iósł
Z obawy przed niemieckizmi lodziarni.

• ondyn. j>Gazetta« ogłasza, że od 1 marek 
żadon - 'igiuLski mkręl, m ający ponad 600 ton 
pojemności, nie niuże w j jecłiać bez pozwolenia.

Zav iadomlenie admiraliey* angielskiej.
Londyn. (Biuro Reutera) Admiralieya ogda- 

sza następujące zawiadomienie: Ponieważ w
dziennikach niemieckich pojawia się jeszcze za- 
w'37.3 nieprawdziwe sprawozdanie, które kore
spondenci niemieccy podają dalej do krajów 
neutralnych, wedle którego ho sprawozdania w 
nocy 10 bm. dwa okręty wojenne czy też o- 
kręty minowe zostały k olo  Doggerbank zalo- 
piune, adm iralicja raz jeszcze oświadcza, -e  z 
czterech okrętów wi-ławiającydi miny »Arabia* 
prawdopodobnie został 'tatopiony przez nie- 
przj7ja cieb . inne zaś pow róciły do portu.

z rachunkowości państwowej <xraz bu "i—  teryj 
pojedynczej i podwójnej 

t a a i ł  ir W y * , e . l i .  1u in .e * L łi I c t w ie  
w  B i a ł e j

w czasie ot? 8 styetaDia do 19 lutego b. r. rea- 
etępujący cosoiwenci i «to9oiw7errtM 3-miesię- 

czncgo kursu w 
B i ą d s w o  B p s a a i u t ł i a e J

UftBkKnŁ Eiiils.: SkUi l!?:
F & f e r y k a  G p t t U e b a

w Krakowie, przy ulicy Dietkwskiej L. 68.
k a;7-imirra Barunajujia, M. Bozi ełie.Łi»> *misg 
.liekis. Świadków'ska, Sierawkiow7!' zówn? Saain- 
tzruczkówua, Dudkówtnia Anna, M-arya btem ó- 
wna, M. Bogd;«n.uW iczówma, Gerti uda Bugda- 
nowiczówina, Nowiaikówna Bronicława, Loiia 
Nowakówna, Jóaef ltadwań«k.i, Henryk V«r 

1 J - sdnówna-, Ładiomea Soheierów-raa LeonioT-a Sdhe-
raw7ozdame_ PTe, , ^  HmkMCÓwea, W acław Krejca, L o -
nadzwyczajnych , ^ lozó„ ^  Kx:tekówma, T r a e c k - o ^  V.V 

derow ni, Rogalska, Bebakówna, Gięzaskównii, 
Cnlebddianka, Gachów-mia, Plituflanto, Ko^mnń- 
3ka, Kapplerówzta, Jawurkówtrua, Ruburcicó- 
wna, Krygowska, Domaradzka, HammersoMag, 
Balów™ Bossówna, Steinberg, Kłapi-anka, Ce- 

ranoiwiazówua.
 : Wpisy przyfinuje się codziennie. — >
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od 1 kwietnia 1916 roku przy utrey Błich L. 4, 
na HI- p., miesziraaMe, składające się z 3-ch po
koi, kuchni, przedpokoju, łazienki. Oświetlenie 

elektryczne. W iadom ość na miejBeu.

E ^ i B l r c r d a t  %

W iedeń, 20 lutego. 
»Reio,hspost« donosisz Eugano:
W kolach, zbl”  onych do sekretaryatu stanu 

przy Watykanie wyrażają przekonanie, że ro
kowania, przeprowadzone przez uróla bułgar
skiego z nuneyuszcji papieskim w Wiedniu, 
miały na celu przygotowanie konkordat!, z Bul- 
guryą. Bułgarya rama obejmie opiekę aad sce- 
nii kaiofckłmł poudanyn.i, wyda w tym kie- 
runku odpowiednie zarządzenia dl? tzkolniet ą 
i na poli ooieki duebo wnej, Bułgarya wyśle też 
swego zastępcę do Watykanu. Na razi- z po
wodu w ojny z W łochami sprawę opieki nad 
katolikami bułgarskimi obejmie mimcyatura a- 
po stoiska w Wiedniu.

te£ ł łfsDCBiti 9 uarttftl S«l?n Hi
Genewa, 20 lutego. 

Generał francuski B e r r t u i  oświadcza, że 
oienzywa koalicyl w kierunku i Salonik Jest 
wykluczona absolutnie, gdyż Rum unia nigdy 
nie bęuzie chciała udzielić swej pomocy oali- 
cyi. Żamiarem mocarstw centraJm-cb byio u- 
więzić w Salonikach znacznmjszc siły koali >yi. 
co się też im w7 zupełności udało.

Odpowiedzialny redaktor! 

\Nydawca:

ro s iu is s je  s ią  s tró ta
do większej kamienicy za ansueBniem wynagno- 
izenieir i z łaanem nńeszkcturióien.. Musi umieć 
czytać i pisać. —  Wiadomoiść: R jr ó k  L. 6 
w Murze i landu u Jcofom. firmy7 S żarski i Syn.

K o m p l e t n e  u r z ą d z e n i a  m e b l o w e  
i d e k o i a c y e  w n ę t r z

J ó z e f  S p e r l i n g
 : Kraków, ulica Sławkowska L. 12. : i
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M i e s z k a n i e
z 4-ch pokoi, kuchni, kzionki, oświetlenie 
elektryczne i gazowe, f.ray ulicy Karmelickiej 
L. 5, I. piętro, od 1 kwietnia do wynajęcia 
Oglądać można od  godz. 9— 1 i od  3— 5 po ^ .

M n P e s t a & e .
(Artjkoły w tym dtiałe nie pochodzą od redaLeyf.)

W  ZAKŁADZIE Dr? CHRAMGA w Zakopanem 
dla , ojskowycb chorych na piersi

znajdzie posadę zaraz 
tokarz internista jako pry maryusz oddziału.
Warunek przyjęcia: praktyka w leczeniu cho

rób wewnętrznych.
— : Zgłoszenia prz\ jmuje dr Cliramiec. :-------

1450-5

W s z k o l e  t a ń c ó w

Stasils& w tg S u tŁ b s
w Instytucie muzycznym, ulica 6v . Anny L. 2
każdej niedziel’ odbyw ają się kom plety p o  go 
dzinie 6-iej wieczorem . — Zgłoszenia na dalsze 
kursy tańców ulica Niecała L. 4 od l— 4 po poi

137 7-4

Adwokat
B r  H e is r y k  H H b ^ e r

w Krakowie 
przeniósł swoją kancelaryę adwokacką na 

ulicę Floryańską L. 6, I piętro.

IraltOi®
RynsSc M.10

C3
U
'
O
L.

-

WłTa>s»i"a

W9 i i  n iif  i terofila.
i  m ied E iace  g im o w e .  W Ia « le r k a  s k ła d a n e ^  

esć&Ih w e . liotcib w e ło la s a e .



Nr 90 t( O łT A f i E F O R M A ,

Pamtole #( : « 5 f i a s
kjlon'-ilnych w Krakowie dla ucznia 
a dobrego łomu, mającego u:ż">ae 
gijmnazyam i włauającego jęzjkiom 
niemieckim. Zgłoszenia: Księgarnia 
P. Iwanickiego w Piotrkowie, Kr. 
P ol, dla 8 . H63 1 5

Niedziela 20 Lutego 1916

Buchalter-bilansisti
poleca alę na godziny przedpołu
dniowe. — Wiadomość: Liliental, 
KrrkCw, Boneiowska 4. 1473 1 3

UMam koreuetucyj
w :akresie azkdy handlowej. Zgło
szenia pod Absolwentka pr jm -M  
Adm. „N. Reformy" 1458 1 3

6 pokoi
przedp , knchnia, łazienka, spiżar
ka, a centr. ogrzewaniem i windą, 
■araz, względnie od L kwietnia dc 
wyn ijęcia przy placn Matejki 1. 6. 

1136 1 a

Ł * o g 3 ^ k w j ę
eełem kupna lub zamiany rzadszych 
marek pocztowych 3 iropejskich. — 
Zgłoszenia. Siemiradzkiego 6. Stróż 
wskaże. 1461

6 Inb 4 poKoje, przedp., knchniai 
łazienka, baikon, światło tlenu., fron- 
inwe, na II piętrze, przy ol. Ln- 
t c i 3, od 1 kwietnia 19x6 do wy
najęcia. Wiadomośćtamże. 1466 1 3

Kupię f o r h p h i
dobrym stanie, krótki. Zgłosce* 

a do Zarzadn hotein Eelyedere. 
1467 1 3

Od SalfyKu
po r:orze Cierne

(Petersburg--Odessa, Poznań—Bel
grad). Nowa polska mapa terenu 
wojny z Rosyą 1916, przejrzysta, 
czytelna, w kolorach, kor. Px('. 
Mi pa terenu wojny europejskiej w 
kolorach E 1-— przesyłka lO hal. 
-rysyła odwrotnie Księgarnia D. E. 
Friedleina, Kraków. 1256 4 10

"mmmmm
do M. B. Nieustającej Pomocy w 
Kcięgarni katolickiej Dra Miłkow- 
Skiego w ICtakowie, Floryaóska f j  
po liO hal. i po K 1*60 (ozd. opr.) 
Naieżytośó z góry w znacz, poczto
wych. 1251 2 5

D S W C H i & T C
elektryczne I te le fon #  naDrawta 

i i istaldje z precyzją i tanie
JEJ. N I E M E f z

eptyk i mechanik 
B rak ów , ul len K a rm elick a  11.

660 12 12

K uchm istrz
dobrze polecony, Krćiewiak, poszn 
kiye posad. v Krakowie lub na 
prowincyi. Zgłoszenia pod „Praca", 
Kraków, Krowodrza Murów., c li
stami pp. Mamnlskich. 1403 2

.  K o n c y p i e n t
rutynowany, katolik, znajdzie po
sadę w Krakowie od 1 marca b. r. 
Zgłoszenia pod ..Auwokat K.“  przyj
muje Adm. „N. Reformy". 1406 3 3

C h ło p c a
z ukończoną 4-tą klasą gimnazyM- 
ną przyjmie do piaktyki drognerya 
Stiela w Podgórzu. 14C7 3

Fabryka korków
Kraków, ulica Krakowska 7

1406 3 10

Pr awdziwy tylko z tym 

_  _ ,  znakiem ochronnym.
H e r b a f e b & g o

S y r o p  p o d f o s l s r a w o  ■ F ą t i s n n o  -  ź e l a z i s t y
O d  46  la t p o l e c a n y  p r z e z  p o w a g i  l e k a r s K i e  s y r ó p  p i e r s i o w y .  Rozpuszcza 
flegmę, uspokaja kaczel, pobudza apetyt. Działa dodaw>o na trawienie i odżywianie i z tego 
powodu znakomicie nadaje się do •wytwarzania krwi i kości, w szczególności u słabowitych 
dzieci. Cena haszSrl 2 E  5 0  Ł, pocztą o 40 h więcej za opakowanie. Wysyłka codzienna.

W jlq czMy wyrób i główna w ysyłka: 74 s ii

D r  H e S t o s a n * ; A p G f h e k e  „Zur y/Moś, W H  K a to tra  73-7i (EerSaanys Barter)
Ha 3 międzynar. fa/mac. wysuwie odznacz, w lo lk i^  z ło tym  m cdatam . Skład we wszystkich większych aptekach,

Ostrzega się przed naśla
downictwem!

c y  ' v

W ęg le  p o d r o ż a ły  — nafta z n a czn ie  p o ta n ia ła !
Za halerza doprowadzić Jo wrzenia litr płynu można tylko na piecyku „K r o a p r in z 11, ponie
waż bez przyrządu do pompowania, bez poprzedniego ogrzewania, bez wydawania woni, za 
co się ręczy, część zwykłej nafty P" ez *»tn przypływ dwa trzecich ozęści powietrza zamie
nia w silny, żarowy, błękitny płomień gazowy. (Ń;e jest to palnik okrągły). Do zagotowania 
lub przypieczenia nastawione potrawy przyrządzają się same w „k u ck e n c s  łłl*CTsprinz“  
o wiele smaczniej, ni: na koszto- nom ogmskn kuchennem, i to bez czekania, bez wyjątków. 
Dostawa dla c. k. Zarządu wojskowego, Czerwonego Krzyża, tureckiego Półksiężyca i dla 
tysięcy gospodyń jest najlepszym dowodem dobroci tego niepospolitego wynalazku. Zażądać 

ięo jeszcze dz'« cennika i poleceń do fabryki B S. Ilitnping, W iedeń , VII., K a iser- 
str-anse Nr 63. Wszelkie tego rodzaju naprawy i wymiana innych systemów na rKron- 

prinz“ . Sklep nie frontowy. — Fabryka w podwórzu. 1295

IłSśSBjjaB r#

S M c i I f i
hoftuwane, w najnowazych fasonach, 
po K 2*— do 50 sprzedaje ma
gazyn ńelizny GizeP Brand, Kra
ków, Staiowiślns 6. 1355 2 5

M i e s z k a n i e
z 2 pokoi, kompletnie umeblowa
na, z przedDokojem, kuchnią, ła- 
"ienka. spiżarką i całem urządze
niem, dc wynajęcia zaraz. Dietlow- 
ska 39, II p. Wiadomość: Szpital 
na 6, w rkładzie mebli. 1351 2 3

Mi lilii
już wygzfa. Do nabycia w admm. 
ul. Karmelicka lo , w sgoncyach 
i sklepach z przyborami pismien- 
nemi. 1374 2 3

Akwizytora
katolika lab akwizytorkę do zbie
rania ogłoszeń wolnych mieszkań 
(Oszakujo Z3F2Z Guztta Mieszkań, 
Karmelicka 15, parter. 1373 2 3

hi ei „TcEinra"
Kraków, Warszawska 4, li p.
Pokoje słoneczne, elektry
czność, łazienka. ią.43 2 4

P G ż y e z & l
ńlapp. urzędników państivov/ycn, au- 
ł - tom. i proi gimn. za Koudyktem 
załatwia najkorzystniej. R iprezen- 
ta to  I ogólnego'Tow. n, z ;u ł1b.0w 
we Lwowie, ul. Pańska 1. 8, 1 p. 

1261 3 6

Lupuje i sprzedaje
ałoto, 6iebro i bryl-.nty, pł&cąo naj-
wyiszą cenę — J. C ysm kjśw lcz, 
zegarmistrz, ul. Sławkowska 1. 24.

106S 2 20

Pracownia szewska
poszasnjc Dił-ioca do terminu. Wia
domość: Piotr Mikulski, Podgorze, 
Krakusa 20. 1250 2 2

poszukuj* zdolnych czsladn ków do 
wyrobu beczułek na wino lnb spi
rytus, r» wynagrodzeniem dzkn- 
oem id 8—12 K.. Wiadomość: An
toni 01*ch«wski, Podgórze, Wąska 14 

1249 2 2 
.________________   a_____

zierainkóffl.
jadalnych kilka wagonów do-sprze
dania, oraz ryby solono, sandacze 
sprzedaje tanio. Lewicki, Bracka 9. 

13u 1 6 5

Bandaże
'wyli opaski na przepuklinę brzft- 
rna, pępna i pachwiny. Cenniki 
darmo. M L, Polaczek, Sambor 12, 

1322 4 6

sprzedaje i kupuje krjgarnia ka
tolicka Dra jiiłkcwskiego w Kra
kowie, nl Flcrsańsk . L 1.

894 7 1C

B ia lta cw y
gotowany >a czystym enkrze,tudzież

B a d d
mieszanina sokow owocowych, są 
napojami Baj^o* Jziej cizeźwiające- 
rai, yelaomi o l  alkoholn.

Oferty tylko dla kopców.

ŁstelTs Se&lck Sysa
Fabryka likierów, soków owoco
wych, tłocznia w owocowych, wy
rób iii w iwicy, Ż y r s c  n. Laba 
(Schurz a/E.), Czechy. 840 9 12

Fabryka W m  i mm  
ZB{kera<snn et IM

P .-ag a -P cfić  26. Kapsle do fla- 
Bzok, maszyny do korkowania. — 
Cennik za darmo. — Hurtownie 
częściowo. 638 6 O

Resztki okazyjiiia
z Y/iodr,ia przywiozłam i sprzedaję 
pod dawnym adresem: Dietlówska 
69, wbjścio z ul. Brzozowdj 4, I p. 

8fe2 G 6

'5E5H5*®: o e r  i

Znm  i dobroci

W

liu iłl

KciiiliS! iiS s lfis tę ln y  
Bdfiku PEiCeiótęjn^o

we Lwowie
wydueriawi od 15 ira ra a  l i i * ) ,

położono oook siebie lo lw arlz l

Fihni&nsk i (Calnfói
Isnlo Piltoa

obejmujące razem około 330  m o r 
g ó w  (grunta w Pilznicnku pierw

szej jakości).
Bliższych wyjaśnień ndziela Ko

mitet likwidacyjny B-anka I’arce- 
laoyjnego w lnncrlaryi ^dfekatów

C.ieslkn t Era ScUsiera
wa Lwowie, n l bonrlarda 1. S. 

1281 2 3
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S a m u e l  S c t a e r ,  B l e t l e w s M a  31
685 Filia: iedeś, IX ., HSr Igasse 4 , e 10

poleca Fwój f o  b r y c z n y  s l c i a « 3 .  t u t e k  i  b i b u ł e k

znanych ze swej dobroci i które jako wy*' h sw o js k i zyskały szerokie aznanie.
Ponadto posiada fcog&to z .aop»4 rsory  b u rtow n y  sk ła d  to w a ró w  iiorym » 

b e r s k is h  i g a la n te ry jn y ch  oraz wszelkich p rz y b o ró w  d o  pa len ia .

Z a g l n g j
p i f i s

legawy, 5 miesięczny, maści białej 
i  łatami bronzowemi. Łaskawy zna
lazca zechce się zgłoś-ć pód adr.: 
P o d p o ru czn ik  B ałauda, Krowo
derska 27, parter. Stosowno wyna
grodzenie. 1456 2 3

ii
z wyrobioną klientelą, z powodu 
wyjazdu, jest raraz tanio do sprze
dania. — Zgłoszenia list. pod „Le- 
git 42“ przyjmuje Administracja 
„N. Reformy- . 1283 4 5

Służbę dworską
domową, fomau, parobków, robotni
ków rolnych) sezonowych, kowali, 
stelmachó--, ogrodników poleca Agen- 
cya Kantora, Stanisławów. 1319 3 3

pisząea za  dyktatem  na maszy
nie, stenografująca biegle po poi 
skn i po niemiecka, znajdzie zaraz 
zajęcie. DłuższJ. praktyka biurowa 
wymagana. — Zgłoszenia list. pod 
‘V. L  80 przyjmuje Administracja 
,N. Refoin,y“ . ■' 1432 2 6

ssapepszef z a r a z  t a n io  d o  s p r z e d a n ia . Z g ł o 
s z e n ia  p o d  P .  E s  4 5 5  n p c frm iu ift F Jfa JS S Sprzyjmuje zm

P r a g a , '  F r z y & o p y  0,
m m m m m i

n i

sbSBr

P  oszukuję
korespondenta lnb koresnondentki 
władającej językiem pol.skici i nio- 
micckim w słowie i piśmie, z dłuż
szą praktyką biurową. Zgłoszenia: 
F. Lord, Binro techniczne, Kra
ków Lubicz 1. 1451 2 3

99

w kc7żdej ilości zakiij-i 

F a b r y k ą  C w k r ć w  
V ?  m  E K

1396 2 3

w  P o c m ó r a H ,  u l .  S ł o w a c R i e g o  2 i S .

Skutek poręczony, inaczej zwrot pieniędzy.
L ek arsk ie  o r z e cz e n ia  o wy bo nej skuteczności, oprócz tego lożą ty
siące liBtów dziękczynnych do przeglądnięcia. P ełn y , jdąkity, 
jtjd**t»v b ło st otrzymuje się przy użyciu

E ra  m ed . A, R ixa  E rem u  d o  p le r c !
przez władzę badanego, z poręczeniem niev.kodH.vego, 
w każdym wieka szybki, niezawodny skutek wy woła
jącego, zewnętrznie stosowanego. Jedyny kiem na biust, 
któ.y z powodu jego znakomitego działania trzy
mają upteki, perfnmerye etc. Dawka na ^rćbę 
3 K, wielka dawka os.ągającu skutek 8 . W j- 
■yłka ściśle dyskretna. Kos. Dra A. n iza .̂abol it., WW- 
dd , IK.., Laki?rgaaso 6/V. Składy w Krakowie: aptek— 
■Wismiewekicjo, ul. Floryańgka 15; handel Reima i Ski, 

Rynek 37; w Bielsku: droguerya Polaczka, ul. Kolejowa; w Cie
szynie: drc-g. pod „Czarnym psem-' i dróg.pod „Kotwicą". 10.>5 3 4

B a £ y 2 © w a E O i p

R 0 2 K 5  p riS td M
zapiacę każdemu 
jeżeli li u S c g d O -  
t i ó w ,  brerdat:vek
stxvardnitń skóry 
balsam Ria w 3 
dniach nie usuire 
uez śladu. Słoii 

wraz z poręczeniem 1 K. 3 słoiki 
2 50 K, 6 sł*ików 4-50 K. Ki meny, 
Koszyce I, 1'ostfach 12/109. Węgry. 

81 13 13

o re b ro  i antyki
kupnje i- sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. i  ts6 2 10

pom ocnicy i

Ważna dla Pań!
Nawo wynaleziony „Gizela Cróme* działa nadzwyczaj korzystnie 

na twnrz, usuwa wszeikio nieczystości skóry t wybiela płeć. Zaznaczyć 
nałoży, ta główną zaletą tego kremu jest możność użycia za dnia n. p 
wychodząc nu ulicę. Twarz staje się natychmiast pn niyc. i świeżo 
biafą. I’o 2— 3-tygodniowom uży-in osiąga się trwsły Bkutek. Nief_ko- 
diiwość zagwarantowana. Cena słoika K 3 —. Lu nabycia u A. Monde- 
era w Kras-owie, Ul; Lubicz 5 (Hotel Europejski). 925 4 4

PATENTY
31 6 0wyjednywa we wszystkich państwach 

Ini, S. DZBAŃSKI, przys. Obrońcą patentowy.

Wiedeń, VII, Mariahilferstr. 48. Tt I. 35014.

Od m&rna
poszukuję kawalerskiego umeblowa
nego pokoju z nsłngą. Zgłoszenia 
list. pod ,,Stąrszy“  przyjmuje Adm. 
„N. Reformy". 1474 1 3

potrzebny zaraz. SI. Wiskida, 
s la w u o w s k a  1. 14591 2

C .  b .  U r z ą d
pocztowo - telegraficzny il]{ 
w Galicyi zach- dniej poszu
kuje zaraz rutynowanej po
mocnicy, dobrej telegrafistki. 
Zgłoszenia z warunkami przyj
muje Administracja „N Re
form y1 pod 1486. 1186 1 2

W ja : i GsjtaSsza
pada do obuwia
w uroją 

czasie.
lloO 2 6

praw
katolik, Polak, młody urzę
dnik sędziowski, poszukuje w 
celach matrj monialnych znajo
mości z młodą panną, przy
stojną, 'łagodnego usposobi-- 
nia. zdrową i odpowiednio wy
posażoną. N 0 wyłącza sit; po
średnictwa. Poważne zgłosze
nia pod „ E l f*© 1 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy".

1168 1 3

W dowę
młodą, miłej powierzchowności, pra
gnie poznać poważny męzczyzna. 
Listy pron oddawać w Administra- 
cyi _N. Ref-irmy" pod ssakiem „Dla 
saiuDtneqo“ . Kor-spondrncy* poate 
rest; nte nie jest obecnie doiwoloną. 

144 6 2 2

bezdzietnej młodej 
wdowy lub panny 

sympatyczno , rzutnej, do prowa- 
dzwi a kawiarni, może być spól- 
r.irzką; małżeństwo możliwe. Zgło
szenia ; „Przysztośń11 do Biuru dzień 
ników 1 ogioszeń łiaryana Eupczy- 
ca, Kraków, ulica Jagiellońska 7.

1426 2 2

lnieliżgutiia pem
z praatyką biurową, poszukuje od
powiedniej posady biurowej lub ja 
ko kierownika sklepu. Kaucja na 
ź ;da ’r Zgłoszenia listowne pod 
„Z d u ln a  5 0 “  przyjmuje AJmin, 
„N. Reformy". 1441 2 2

. U lZ ttk
z ukończoną i  kl. ghnnazyalną mo
że być przyjęty jako praktykant 
w drogueryi. Wiadomość: Drogae- 
rya, Sienna 12. 1475 1 3

Zastęircćw
do wina w Galicyi po
szukuje C . H e i m ,
S O ^ P O - k l .  1391

, s o s s s s m ą
kupuje wugonami załadowaną, 
Fabryka skóry, Ffflgl, Stra- 
z o t  (Diosau), stacja Bćschin, 
Bóhmf*rwald. - 1450 1 3

Połow a realności
225 sążni, dzielnica AU, u'. Sena
torska 12 do sprzedania. Wiado
mość: Zwierzyniec, ul. Królowej Ja
dwigi 119, ca szkołą. 1430 2 3

B u r a k i
nasienne Ideał Kirsohbgo, togrro- 
cziicgo zbioru do nabycia. Zgłosze
nia: Schinagel, Kraków, B- neruły
ska U 1437 2 3 “

Da wynajptia
4 pokoje t komtortem, od 1 
tnia. Ul. Łremerowska 16. 

1455 2 3

kwie-

U m e M o w a a f S
dwa poKoje, kuchnia, przedpokój, 
komfort, wynajmę zaraz lab  a i  
marca. Zgłoszenia do Krak Biura 
ogłoszeń, Kraków, Dunajewskiego 9 

1439 2 3

młyna w Hykrch, pow. Mielec, ma 
na spriedai paię kuców w wiekt 
od 3—5 lat r uprzę-.ą i wózkiem. 

14“.3 3 3

JE9L *  I B S
E dw ard
pow iedź
stante.

Stciner 
o4 A .

9
czeka na od- 
B. poste re- 

1462 1 3 '

S r d i c s S s r l n o i  s e z u o b ż l e a m " ,
ZaKład dlD nsweao zakresu lekarskiej praktyki

( :różnorodne sprawy i przypadłości życ-ia płciowego),

Z i m a  M u r k l t p l c z s ,  lekarza specjalisty. 
Przy ul. S& torego ZO w  Ibrak ow lj.

Zakrc3 załatwianych „praw wyjaśniają p ro zp e k ly , które na 
żądanie wydaję wzgl. wysyłam. 64 8 0

di!

ze znajomością języka polskiego i  niemieckiego 
w słowie i piśmie, oraz początków buchalterji 
przyjmie: rolskaStryka v&rsBflw$EdBli calsrów

w Podgórzu, ulica 
Słowaokiego-25. Oferty z odoisann świadeciv/ 
należy składaó tj!&o piśmiennie. Nieuwzglę- 
dnione pozostaną, bez adpowiedzi. 1395 1 2

wrpaniałych, wysoio zajmujących 
widokówek wojennych zadziwiają
co tanio; 300 kart ty*ILo 9 Iv za 
zaliczką, 500 kart opłatme. Dopóki 
starczy zapas, wysyła A Sapira, 

Kunst \ erlag. TiBzabogdon 6.
1062 8 16

! M aszyn y  do s z y c ia !
„S lBLes"1» „U a y scr1* czółenkowe, 
pierścieniowe (Kingsc.hii!) i centro- 

szpulkowe 
(Centrai- 
Bobbin) 

dla domu 
i dla rze
miosła ku

puje się 
najlepiej 

i najtaniej 
n filmy 
polskiej 
A.Weiss-

berg, skład labryuzny, Wiedeń II. 
Untere Donaustras3e 23/R. Rychła 
“ ysyłka io każdej stucyi kolejowej. 
Katalogi polskie za darmo! 1296 1 0 I r.

*%%ą  m t '-  1
M m  |

U L

l ) la  l iu r to w n y c h  o d b io re ó w !

dostarcza w każdej i!. x i bardzo tanio

O P iU M L IK ,  P M G  A - Ż IŻ K O  V 1070
Korespandcneja pożądana w języku n:emieckim.

Nsjlepsye 1 najtańsze

nu* p o ś c i o l
tylko w najlepszem, przeszło od 50 lat znanein źródle zakupn

n. EcSaayssssllsor, l.nsz V.: 227 w Czecbach
G eny : stosownie do jakości 5 kg od 10 kor. wzwyż, duże pie
rzyny od 16 kor. wzwyż. Więks.e ilości, także powłóczok, wsypów, 
nakryć etc. tanio do nabycia. — Proszę napisać jeszero dzisiaj. 
Cen fh l I p r ó b k i za tla rm o, op la tn ie . 605 4 10

posiadający rentowny interes, pro
wadzony już przez szereg lat, pra
gnie się ożenić _ przystojną panną 
lub miodą, Bezdzietną wdową do 
lat 36. Tosag wymagany. Zgłosze
nia list. z fotografią pod N. i _ 0. 0. 
przyjmuje Aumir.istraeya „N. Re 
formy" do kouca lufego 1916 itzeoz 
traktowana poważnie. 1427 3 3

Pnl«af?n s!s 
ip!k9 fen rm!

Dc pók i r ta rczy  za p a s ł! 
Sztuka 23-metrowa kanafatu 

78 cm szeroha K 32 20 
szlulia 25 metrowa grafilu a-

aam aszkowego V fi . n  •*!»- B
raka "  41 40 

barwy czeiwonoj, różowej, błę
kitnej podług wyporu za sa- 
liczką. 1476

Kio wysyła się próbek.

M n i a  Maks. Pieli
HgM ,  II!. Czechy.

pWMWŁBR .̂ egg7t*.*mJ3

W a t m  d ł a  m & r e l s
Polskie, wojenne marki pocztowe miasta Warszawy do na
bycia w pierwszym krajowym składzie gramofonów J e i  c l  I 
T /e k s le r a , E r a h ó ir , Floryańbka 25. 1394 "J n -

P R 3 Y K R E  W Ł C S Y
1 twarzy, ramionach i rękach usuwa w 5 minutach

D r  A .  P ,T  —  n s n w a c z  i r ł o s ^ f
z por. nieszkodliwy, niezawodny skutek — Dawka za 

4 K wystarcza. — Wysyłka ściśle dyskretna.
Kos. laborat. Dra A. Riia.—Wiedeń IX., Laidergasse 6/V 

Składy w Krakowie Apteka W iiznii wsk.ego, nl. Hol 
ryańska 15; perfumerya Iterma i Spółki, I.ynek 37; w- 

Lwowie: aj toka S. Rnckera pod „srebrnym orłem", nl. Krakowbta 1. 
perfumeria Słsdowskiego; w Bielsku*: dróg. Pulaczka. ul. holt^w uj 
w Cieszyaie: droguerya pod „ozainym psem" i droguerya p o i t kotwicą"

1121 2 2

*" 1-4aSrLAA£w5 > '  i Ł&2łSaŁsf* 
1412 1 3

K r  m m  t w a r z
Fn cz z kaidrm pudrem, który tylko pory zasklepia i nie 
odzov-nie z czasem .worzy zmarszczki. Używać Dra A. Rixa 
portowego kroma białego, różowego, żółtego. Ten ider 

gromowy przez władzę badany, z poręczeniem nie.izko- 
dliwy, nie jest wc ale szminką. Panie mają za^az matową, 
delikatną cerę. Do pielęgnowania skóry i piękności niedo- 
ścigalnie dobry i wydatny w użyciu. Dau ta na próbę 
V50 K. wielka dawka, wystarczająca ns 4 mies., 3 K. 
Wy-Tłha ściśle dyskretna.

K oam . E ra  A, Hista labo^atoryaE ł, W ie ie A , I Z ,  L sM crg a ssa  6/Vs 
Składy w Krakowie: Apteka Wiszni-wskiego, ulica Floryańska 16; Perfu- 
me-va Reima i Ski, R y n k  37; we Lwowie: Apteia S. Rnckera j.od

C z e r w o n o ś ć  n o s a
jaliutł-ź piegi, czerwoność twarzy, trądziki, wypryski 
fałdy i obwisłość skóry, wszelkie skazy cery usuwa, za 

.4 co się ręczy, D ra A. P U a  Pasta „P o m p a d o u r  *.
;-,iv:goła nieszkodl.wa. Dawka na próbę 1 K, wielks 

1 ” dawka 3 K. D .a  A. Rlxa Tirem perlowi płynny 
p joor _-6żowy, b .łjr i nalm ny Flakon 3 K. Wysyłka 
dyrkretna. Dr* A. RJ-,K  ISO. hi p oratoryu m ,W ied  eń, 
IX . L a !iierga «n e  6/V .

Składy w  K ra k o w ie : cptekA W iszn ie w sk ie g o , 
ulica Flćryańska 15, p e r lir a e r y a  R eim a i S p ó łk i, Rynek 37. W c 
L w o w ie : S. R n cker, apteka pad  sre b rn y m  ortem , ul. Krakow
ska l, p e r lu u e r y a  S ła d o w a k ió ^ o ; w  B ieiSku : d r o g . P o la czk a , 
ul Kolejowa; w  C ie szy n ie : d ro g u e ry u  „p o d  c : j r  *y n  p se m " 

dreg-aerya  „p o d  k o łw ic ^ “ . 1096 2 2

S z ^ u t  poslErosy
I sznury z winsEśli puplersaioj

wyrobiono z papierń z drzewnika sodowego, za co się ręczy, w każ
dej ilości do dostarczenia szybko, poleca bardzo tauio

, , M S T M ' !U e r t r l 2 ! 3 3 ^ ^ s i ; i I s s M s u . l s . 5 f .
IM ii, VII. Keciigusss 22. 1424 1 3

Pierwszy wiedeński koncesjonowany skfad

używ anych upcz6«i y;szglkkSi te6*si
tak i w szelk iego rodzajn aprzęi na Kon i ma zsw sze na składzie W ba> 
dzo w ielkim  wyborze. Karol Flacho?, WL.ieA, II.. Praterstraae 72
hotel Nordbahn. Telefon 44.-106. ■ " ■'

Ludwik Hiidersciifeigsr, Ad Bleintierti Ska
T. z o. p. w Lichtenegg ptd Weis, Austr. Górna 

Sp ecya ln a  fabryka do

m a s z y n  c e g i e l n i a n y c h ,
maszyn do rozdrabniania żywicy

i do nowoczesnych

u rząd zeń  p rz e w o z o w y ch
wszelkiego rodzaju. 1293 2 52

Spółka z esraniczona oiipounsdzIcilnDśtla 
I t r e k 6 w ,  u l i c a  Ć s r n c s r s k a  E, 7  .

polpca:

W  D z.A le  bnĆO W laaysE : drzewo budulcowe kantowt, de
ski, cegłę, dachówką, j.apą, wapno, cement, szkło taflowe 

i wszelkie inne materyały budowlane.
¥1 I3 -!a lc  aprow izaoyinym : ryż, sago, Tarhonyą (kluse
czki wągieiskie), mleko kondensowaue, masło, słcn.nę i sma
lec, śle -zie, sardynki, śliwki suszone . marmolady kapustą 
kiszoną, korzenie, naftę, zapałki, mydło, świece i inne arty

kuły codziennej potrzeby.
W E zialc węglowjra: węgiel krajowy, węgiel górnoślą

ski, koks.

Sprzedaż tylko hartowna. 1253 8 30

Z drukarni Literackiej k  Krakowie, uL Jagiellońska Z* LO* Rządca drukarni L. K ,  G^rgki,


